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-Z wielką pompą przyjmują Hitlera (Plany gospodarcze Rządu Francji 


faszyści włoscy... 


Agencja Stefeni komunikuje z 
Rzymu, że pociąg, wiozący Hitle- 
ra, przybył o godz. 8-ej rano na 
‘granicę włosko niemiecką w 
Brennerze Na bogato udekorowa 
nym dworcu powitał Hitlera ks. 
Pistoia w imieniu „króla į cesa- 
rzą“. zaś sekretarz partii faszys- 
towskiej Starace — w imieniu Mu 
ssolniego. Jednocześnie wice-mi- 
nister Spr. Zagr. Bastianini witał 
przybywających ministrów nie- 
mieckich. 

Po odegraniu hymnów niemiec- 
kiego i włoskiego przez orkiestrę 
wojskową, kanclerz Hitler prze: 
szedł przed frontem kompanii ho- 
norowej. Po 15-minutowym posto 
ju pociąg Hitlera odjechał w dal- 
szą drogę. Pc 15-minutach nadje- 
chał pociąg, 
niemieckich, których spotykał wi- 
ceminister Bastianini. Uroczyste 
spotkanie odbyło się również w 
Bolzano. Wzdłuż całej trasy pod- 
róży Hitlera stoją co 100 metrów 
członkowie milicji faszystowskiej 

W Trente gorące powitanie Hit 
lerow1 zgotowały miejscowe orga 


wiozący ministrów: 


nizacje faszystowskie i młodzieżo 
we. W pobliżu Verony ukazała się 
nad pociągiem eskadra samolotów 
włoskich, która towarzyszyła po- 
ciągowi aż do miasta. W drodze 
do Verony kanclerz przyjął w 
swoim wagonie sekretarza partii 


faszystowskiej Starace, admirała 
Salza i innych. 

Po powitaniu w Veronie Hitler 
podejmował w salonie restaura 
cyjnym śniadaniem. towarzyszą- 
cych mu dostojników ` włoskich. 

(PAT.) 


Przez całą sobotę odbywały się 
intensywne narady Rządu, celem 
ostatecznego opracowania gospo- 
darczych i finansowych projektów 
które w formie dekretów z mocą 
ustawy miały ukazać: się w dzien- 
niku oficjalnym z datą 3 maja. 

" Zasadnicze wytyczne tej serii 


Obecna sytuacja w Hiszpanii 


Według relacji faszystów gen. Franco 


Ze źródeł faszystów gen. Fran- 
co donoszą. iż w chwili obecnej 
obie walczące strony koncentrują 
swe działania w dwóch zasadni- 
czych punktach: na wysuniętych 
placówkach pod TERUELEM i 
wzdłuż WYBRZEŻY ŚRÓDZIEM- 
NOMORSKICH. 

Wojska gen. Franco, po prze- 
prowadzonej operacji pod Aliam: 
bra i dotarciu oddziałów galicyjs- 
kich do morza, skróciły linię fron: 
tu, która przed tymi operacjami 
, ciągnęła się na przestrzeni 125-ciu 


Głosowanie w izbie Gmin 


Po. przemówieniu premiera 
Chamberlaina, Izba Gmin odrzuci 
ła wniosek Labour Party 322 gło- 
sami przeciwko 110, po czym przy 
jęła wniosek rządowy, zatwier- 


dzający porozumienie angielsko - 
włoskie 316 głosami przeciwko 
108. 


+% 


Szczegóły dajemy na str. 2-03, 


Boroznmienie w sprawie gel Chińskich 


Miedzy Wielką Brytanią a Japonią 


„Zawarto porozumienie w spra- 
wię ceł chińskich pomiędzy W. 
Brytanią a Japonią 

Na mocy porozumienia wszyst 
kie dochody celne z portów chiń- 
skich, znajdujących się pod wła- 
dzą japońską, będą zdeponowa 


(iwa cie WYSTAWY 


Wczoraj król angielski Jerzy VI 
dokonał uroczystego otwarcia Wy 
stawy imperium w Glasgow, w 
obecności przeszło stutysięcznych 
tłumów. 


Podczas otwarcia wystawy król 
wygłosił przemówienie, w którym 
oświadczył m. in., iż wystawa sta- 
nowi olbrzymie przedsiębiorstwo 
będące symbolem współpracy na- 
rodów imperium brytyjskiego. — 
Wystawa wytwerzy sposobność 
spotkania się ludzi różnych naro- 
dowości, którzy będą mogli po- 
znać na wzajem swoje poglądy i 
zagadnienia, co winno sprzyjać 
porozumieniu pomiędzy narodami. 

W chwili otwarcia wystawy ba 
terla artylerii dała salwę honoro- 
wą — 21 wystrzałów. Podczas u- 
roczystości dokonała lotu nad te- 
reńami wystawowymi eskadra sa- 
molotów. 


new banku w  Yokohamie i z 
tych sum będzie dokonywana cał 
kowita obsługa długów zagranicz 
nych, zabezpieczonych na wpły- 
wach celnych. Fłatności z tego ty | 
tułu będą miały pierwszeństwo 
przed innymi płatnościami natych 
miast po wydatkach administra- 
cyjnych komór celnych. 


Jednocześnie podpisano porozu 
mienie w sprawie spłaty zaległo- 
ści, należnych Rządowi iapoń- 
skiemu. Porozumienie to wydaje 
się Rządowi brytyjskiemu najbar- 
dziej korzystnym na okres dzia- 
łań wojennych i w razie raptow- 
nej zmiany w sytuacji gospodar 
czej może być poddane rewzji. 


Reuter komunikuje, że Stany 
Zjednoczone i Francja nie zgła- 
szają zastrzeżeń w sprawie po- 
wyższego porozumienia. 


Saiba wojskowa 


w Anglii 


Wczoraj opublikowano w An- 
glii nowe warunki werbunku do 
sfużby wojskowej. Granicę wieku, 
wynoszącą dotychczas od 18 do 
28 lat, przedłużono do 30 lat. 

Przewidziane jest zaciągnięcie 
53 tysiące rekrutów w roku bie- 
żącym. 


km., a obecnie skróciła się do 350 
kim. W poszczególnych punktach 
tego odcinka wojska rządowe bro 
nią się zacięcie. 

Powstańcy twierdzą, że oddzia 
ły rządowe na wszystkich fron- 
tach rozporządzają dobrym mate- 
riatem bojowym, posiadają potęż: 
ną artylerię, dostateczne ilości 53- 
molotów i czołgów, jednakże ak- 
cja. poszczególnych rodzajów hro 
ni- nie jest. skoordynowana. Odwa 
ga wojsk rządowych i jej nie jed- 
nokrotne poświęcenia nie wygl: 
czają, by przeciwstawić Się piéu. ' 
staanym manewrom okrażającym 
wojsk gen. Franco. Tym własnie 


Odparcie ataku | 


Z Madrytu denoszą, iż w ciagu 
nocy ubiegłej wojska rządowe wy 
sadziły minę w dzielnicy uniwersy 
teckiej. Część instytutu przeciwra- 
kowego zostałą zburzona. Ruiny 


manewrom — według relacji fa 
szystów gen. Franco — powstań- 
cy zawdzięczają swe ostatnie suk 
cesy. 

Ostatrie niepogody wstrzymały 
działaria bojowe, a ten chwilowy 
Spokój jest bardzo potrzebny wej 
skom gen. Franco. 

Tyle faszyści... 


List od gen. Franco 


Mussolini przyjął w Obecności 


dori hiszpsótkiego Garcia Conde, 


| spr. zagr. hr, Ciano ambasa- 


który wręczył mu odręczny tist 


od gen. Franco, 


"HA STO 
powstańców 
gmachy zostały natychmiast 0b- 
sadzone przez milicjantów. Gwał- 
towne natarcia powstańców, wsi. 


łujących odbić utracone stanowis- 
ko, zestały odparte. 


Krwawe zajścia w Kingston 
na Jamaice 


Reuter donosi z Kingston na Ja 
majce, że policjanci, którzy udali 
się na podmiejskie plantacje w cs- 
lu aresztowania przewódców. straj 
ku, zostali. zaatakowani przez 
tłum, złożony z tysiąca strajkują- 


cych. Policjanci użyli broni. Czte- 
rech strajkujących zostało zabi- 
tych, 74niu rannych. Strajkujący 
podpalili plantację na przestrzeni 
około 1500 akrów. 


Siraik ałodewy 


internowanych Arabów 


Według ostatnich . doniesień z | nowanych 


Jerozolimy, w obozie koncentra- 
cyjnym w. St. Jean d'Acre nie by- 
ło wypadków śmierci wśród inter 


Arabów, stosujących 
strajk głodowy. Jedynie 4 Ara: 
bom po 5-dniowej głodówce mu- 
siano udzielić pomocy lekarskiej. 


Uroczystości 3 maja . 


Obchód święta 3 maja rozpoczął 
się-w Warszawie, jak co roku, na 
bożeństwem w katedrze Św. Ja- 
a 


= 


O godz. 10-tej p. Prezydent R. 
P. udał się do katedry Św. Jana, 
przeszedłszy najpierw w towarzy- 
stwie p. premiera gen, Składkow - 
skiego przeć: frontem hni; honoro- 
wej przed katedrą. 

Uroczystą Mszę Św: celebrował 
ks. arcybiskup Gall 

* Kulminacyjnym "punkiem uro- 
czystości w Warszawie byta oka- 
zała defilada oddziałów wojsko- 


wych różnych rodzajów broni, od- 
działów przysposobienia wojsko- 
wego i młodzieży, oraz. urozmai- 
cone pokazy wojskowe na Pole 
Mokorowskini. 
Punktualnie o godz. 11.ej przy- 
był samochodem p. , Prezydent 
Rzeczypospolitej i zajął miejsce w 
loży, w towarzystwie gen. Ka- 
sprzyckiego. 
Niezadługo potym rozpoczęła się 
defilada, którą prowadził. . konno 
gen. Wieniawa + Długoszowski. 
Defitada trwała blisko półtorej 
godziny. 


dekretów gospodarczych — wed- 
tug. wiadomości nie oficjalnych—- 
można sprowadzić do następują- 
cych zasadniczych punktów:  !) 
nowe zaliczki banku Francji dla 
skarbu państwa do wysokości 10 
miliardów franków, 2) pożyczka 
obrony narodowej w wysokości 
15 miliardów franków, 3) lekka 
zwyżka niektórych podatków hez 
obciążenia produkcji, 4) zwyżka 
niektórych opłat skarbowych, 51 
przywrócenie zasady jedności bud 
żetowej, 6) akcja mająca na celu 
polepszenie bilansu handlowego 
Francji, 7) rewizja taryf celnych. 
8) zwiększenie podatków, obciąża 
jących przedsiębiorstwa, pracnjią- 
ce dla obrony narodowej, 9) pod 
niesienie podatków od przedsię- 
biorstw utrzymujących w swych 
rękach w sposób fatkyczny mono- 


pole na pewnych odcinkach gospo 
darczych, 10) ścisły nadzór nad 
cenami tychże  przedsiębiorsiw, 
11) waika z sadużyciami podatko 
wymi, 12) ulgi podatkowe dla 
przecsiębiorstw, które zdecydują 
się część swych zysków przezna- 
czyć na inwestycje, 13) zmniejsze 
nie obciążeń dla tych przedsię- 
biorców. rzemieślników czy pra- 
cowników, którzy- przyczynią się 
do rozwoju swej gałęzi produkcji, 
14) ograniczona i skontrolowana 
emisja t zw. „weksli pracy“ — 
(traits du travail) celem zaradze- 
nia trudnej sytuacji przemysłów 
pracujących na cele obrony naro. 
dowej. „4 

Projekty gospodarcze Rządu --* 
oparte są na zasadzie umiarkówa 
nej inilacji kredytowej, niezbęd- 
nej dla ożywienia produkcji. 


Dekret Rządu francuskiego 


w sprawie uciążliwych cudzoziemców 


Dekret w. sprawie zarządzeń 
policyjnych wobec cudzoziemców, 
zatwierdzony na sobotnim posie 
dzeniu Rady: Ministrów, przewi- 
duje, że wszyscy ćudzoziemcy, 
przebywający na francuskim te- 
rytorium nielegalnie, mają w cią- 
gu miesiąca, albo zalegalizować 
swój pobyt, albo opuścić Francję. 
| Emigranci polityczni, którzy nie 
| mogą powrócić do swych krajów. 
bedą mogli wystosować odpowie- 
dnie prośby do Ministerium Spr. 
Wewnętrznych. 

<m 


Cudzoziemcy, przebywający le- 
galnie, a których pobyt we Fran- 
cji jest niepożądany, będą :o za- 
mierzonym wysiedleniu zawczasu 
zawiadomieni. Decyzja w tej spra 
wie będzie należała do ministra 
Spraw Wewnęfrznych. Zwiększa. 
no. kredyty, pozwalające: na.sku- 
teczniejszą kontrolę cudzoziem. 
ców na granicach i wewnątrz kra 
ju, oraz wyznaczono. specjalny 
kredyt w kwocie 5 milionów fr. 
na odstawianie do granicy cudzo 
ziemców pozbawionych środków. 


(00 skrzyń 1 miedzą i niklom 


usiłowano przemycić z Szanghaju 


Z Szanghaju donoszą, iż wykry 
tv usiłowanie przemytu 400 
skrzyń z miedzią i niklem, które, 
jako własność b. Rządu Nankiń- 
skiego, znajdowały się pod strażą 
w składach amerykańskich na te- 
renie koncesji francuskiej. Próbę 
przemytu ujawniła żandarmeria 
japońska, po czym miedź i nikiel 
zostały ponownie opieczętowane 
we wspomnianym. składzie. Prze- 
mytu usiłowała dokonać pewna 
firma amerykańska, próbując za- 


ładować miedź i nikiel na statek 
angielski. 

Miedź i nikiel w danym wypad- 
ku stanowiły własność mennicy b. 
Rządu Nankińskiego i znajuowa- 
ły się w koncesji francuskiej, na 
podstawie specjalnego porozumie 
nia pomiędzy władzami francus- 
kimi i japońskimi. Te ostatnie za- 
żądały od władz francuskich 
wdrożenia energicznego  docho- 
dzenia. 


Senat amerykański 


w sprawie zbrojeń morskich 


Senat Stanów Zjednoczonych 
uchwalił poprawkę w sprawie 
zbrojeń morskich. 

Okręty ponad 35.000. ton wypor 
ności będą budowane jedynie w 
wypadku, - jeśli inne państwa 


E 
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Ogłoszone zostały wyniki ostat 
niego spisu ludności, przeprowa 
dzonego dnia 31 grudnia 1937 r. 

Według tego spisu Szwecja. li- 
czyła 6.200.000 mieszkańców. =- 
Przyrost ludności w roku 1937 
wyniósł 17.834 osób, z czego 


przystąpią do budowy takich 0- 
krętów. Wówczas prezydent Sta- 
nów Zjednoczonych będzie miał 
prawo decyzji w sprawie budowy 
okrętów wojennych do 45 tys. 
ton wyporności. 


niegtkeńców liy Sweta? 


13.000 przypada na Sztokholm. 
Ludność wiejska wykazała spa- 
dek o 31.000 osób, natomiast lud- 
ność miejska wzrosła o 48.000. 
Przeszło 4 miliony ludzi miesz- 
ka w Szwecji na wsi, zaś 
2.100.000 stanowi ludność miast. 


ŘS 


Str. 


Ghamboriain wierzy Mussolinie 


i gorąco zachwala układ Anglii z faszystami 


Premier Chamberlain wygłosił 
w poniedziałek w [zbie Gmin prze 
mówienie w sprawie ostatnich ro- 
kowań angielsko - włoskich i ukła 
du między W. Brytanią i Włocha- 
mi, podpisanego w Rzymie 16-go 
kwietnia b. r, 

Chamberlain przypomniał na 
wstępie historię ostatnich lat sto- 
sunków włosko-brytyjskich, stwier 
dzając, że zagadnienie Abisynii 
wprowadziło w te stosunki stan 
dużego zaostrzenia. Od jesieni 
1936 r. stan stosunków brytyjsko- 
włoskich był niebezpieczny. T. 
zw. tmowa gentlemeńska między 
obu państwami miała na celu roz- 
proszenie podejrzeń i nieporozu- 
mień. Niestety nie wprowadziła 
ana odprężenia, które wzrastało. 
Chamberlain przypomniał następ- 
nie list, wystosowany do Mussoli- 
niego z propozycją nawiązania roz 
mów celem załatwienia nieporozu- 
mień i przywrócenia dawnych ser- 
dęcznych stosunków między obu 
państwami. W następstwie tego 
listu odbyły się rokowania w du- 
cha wzajemnego zrozumienia i do 
brej woli a rezultatem tych roz- 
mów jest obecne porozumienie. 

Polemizując z opozycją, która 
sceptycznie ocenia obietnice wło- 
skie, dotyczące Hiszpanii, Cham- 
berlain oświadczył: Rząd brytyj- 
sk' przyjmuje obietnice włoskie 
jako złożone w dobrej wierze i 
jest przekonany iż Rząd włoski do 
trzyma słowa. 

Uznanie podboju Abisynii przez 
Włochy, oświadczył Chamberlain, 
jest oczywiście rzeczą suwerennej 
decyzji każdego państwa. Premier 
brytyjski jest zdania, że jedyną o- 
kolicznością, która moralnie uspra 
włedliwia to uznanie, jest po- 
wszechnie uspokojenie w przyszło- 
ści (?) To powszechne uspokoje- 
mie jest niemożliwe bez załatwie- 


nia sprawy hiszpańskiej i dlatego 
właśnie załatwienie tej sprawy 
jest warunkiem wejścia w życie 
układu włosko - brytyjskiego. 


W konkluzji swego przemówie- 
nia, Chamberlain oświadczył, iż 
układ brytyjsko - włoski jest wy- 
rażnym zaprzeczeniem poglądów, 
jakoby było niemożliwe _porozu- 


mienie państw o t. zw. autoryta- 
tywnym ustroju z państwami o in- 
nym ustroju. 


Po przemówieniu _ premiera 
Chamberlaina, Izba Gmin przyję- 
ła wniosek rzadowy, zatwierdza- 
jący porozumienie angieisko-wło- 
skie. 


mi 


w Rzymie 


Czarno-brunatne spotkanie 


Sojusz wojskowy Berlina z Rzymem na horyzoncie? 


W poniedziałek Hitler opuścił 
Berlin, udając się specjalnym po- 
ciągiem do Rzymu. 


Cała prasa niemiecka podkreśla 
na podróż do Włoch, znaczeniem 


swym daleko odbiega od zwykłych 
wizyt kurtuazyjnych. Dzienniki peł 


ze specjalnym naciskiem, że >| 


ne są reportarzy i fotografii z tra- 
sy, którą będzie przejeżdżać kan- 


| 


siejszej Europie, a także przyjażń 
i zrozumienie, jakie istniało między 


clerz Hitler oraz szczegółów przy |obu państwami jeszcze przed po- 
jęć i manifestacyj, jakie przygoto- | wstaniem t. zw. osi. 


wywane są na jego cześć. Nie 


W Rzymie odbywają się ostat- 


brak jest również artykułów, wy-|nie przygotowania na przyjęcie 
kazujących zupełną zgodność inte| Hitlera. Ulice zapełnione są przy 
resów włosko-niemieckich w dzi-| byszami, z których większość sta 


Fakty i dokumenty o których Rząd angielski nie chce nic wiedzieć 


Korespondent dyplomatyczny |galję do Hiszpanii, 
„Daily Herald“ doniósi niedawno, | Dn. 10 marca t. za. dokladnie w 
że p. Chamberlain w rozmowie z|2 dni po pierwszej rozmowie 
przedstawicielem Włoch w czasie |lorda Pertha z p. Ciano, włoski 
rokowań włosko - angielskich za- |okręt ALEX0, oraz niemiecki 
znaczył, żę jednym z warunków | „Blanca” (oba te okręty należały 
układu jest, aby Włosi nie wysy- | dawniej do floty baskijskiej) przy 
iali dalszych posiłków ani broni | były do Kadyxu i wysadziły na tąd 


generałowi Franco. 


4.900 żołnierzy należących do mi- 


Da. 16 marca, w dniu rozpoczę- 
cia szczegółowych rokowań wło- 
sko - angielskich, wylądowało w 
Hiszpanii 260 lotników włoskich 
oraz kilkuset techników niemiec- 
kich. 

1 tak dokładnie dzień po dniu, 
gdy w Londynie przyrzekano S0- 
lennie, nie interweniować w Hisz- 


W rzeczywistości jednak zarów |licji faszystowskiej między który- | pznii, napływały do portów risz- 
no Włosi jak i Niemcy wysyłają w |mi znajdowali się również włoscy | pańskich okręty pełne żołnierzy 


dalszym ciągu do Hiszpanii ludzi 
jak również i broń. 

W pięć dni po rozmowie premie 
ra angielskiego z ministrem wło- 
skim został wysłany do Hiszpanii 
włoski oddział wojskowy, który 
ntychmiast skierowano na front. 
Działo się to dnia 23 lutego, Dnia 
24-go lutego 1000 żołnierzy wio- 
skich wylądowało znowu w Hisz- 
panii. W dn. 27g0 lutego 28-iu | 
lotników niemieckich wylądowało 
w Burgos. Dn. 28-ga 80-ciu pifo- 
tów włoskich przybyło przez Portu 


Podpisanie umowy 


pocztowo-telegraficznej z Litwą 


w poniedziałek w gmachu [l-jR. P. min, Charwat, ze strony li- 
tewskiego ministerium spraw za- tewskiej minister spraw zagr. Lo- 
granicznych nastąpiło podpisanie zcrajtis. 


konwencji o pełnych obrotach po- 


Umowa pocztowo - telekomu- 


cztowych i telekomunikacyjnych | nikacyjna wchodz: w życie z dniem 


między Polską i Litwą. Ze strony 
polskiej konwencję podpisał poseł 


4 mała b. r. 


o swojej mowie i jej odgłosach w prasie 


Wicepremier Kwiatkowski udzie 
lit naczelnemu redaktorowi „Gaze 
ty Polskiej“ płk. Miedzińskiemu 
obszernego wywiadu na temat 
swej mowy katowickiej į jej od- 
głosach w prasie. Naogół wywiad 
nie zawiera żadnych nowych my- 


Śli poza jeszcze silniejszym pod- 
kreśleniem przez wicepremiera 
znaczenia prac „Ozonu* I nowym 
apelem do społeczeństwa į ugrupa 
wań polskich aby wykazały „do- 
brą wolę”, 


artylerzyści i lotnicy. 


włoskich i niemieckich. 


(ała załoga policyjna 


została wymordowana przez Arabów 


Trzej policjanci arabscy, ranni 
w czasje niedzielnego napadu na 
posterunek policji w Assour (Pa- 
lestyna) zmarli w ciągu nocy. 
Ogółem więc zabito 9 policjantów 
— czyli całą załogę posterunku, 
Oddziały wojskowe i policja w 
dalszym ciągu poszukują spraw- 
ców napadu. 

* 

Z Haify donoszą, 
mandatowe poleciły 
wzdłuż północnej granicy 


że władze 
ułożyć 
Pale- 


styńv zasieki z drutów kolcza- 
stych naładowanych etektryczno- 
ścią długości 110 kilometrów i 
szerokości 300 metrów. Odpowie- 
dnie prace będą wykonane przez 
miejscową ludrcść żydowską pod 
kierownictwem wojskowych an- 
gielskich, Zarządzenia te mają 
na celu przeszkodzenie szmug!o- 
wi broni oraz przekraczaniu gra“ 
nicy przez uzbrojone grupy arab- 
skie, 


Unia państw bałkańskich 
Wii = K = k z obejmująca 70 
wicepremier Kwiatkowski ......... «e. «« 


milionów ludzi 


nować na stopie wojennej 8 mi- 


tatu przyjaźni grecko = tureckiego |lionami żołnierzy. Dzienniki są zda 


prasa turecka zaleca ewolucję 
grupy bałkańskiej przez prze- 
kształcenie porozumienia w ścisłą 
unię, kierowaną tymi samymi za- 
sadami i obejmującą około 70 mi 
lionów ludzi oraz mogącą dyspo- 


nia „że podobna koalicja, w któ- 
tej ewentualnie wzięłaby udział 
Bułgaria, stanęłaby w ten sposób 
równolegle do wielkich mocarstw 
a współpraca z tym nowym blo- 
kiem byłaby bardzo ceniona. 


nowią Niemcy w brunatnych mun 


idurach ze znakiem swastyki na 


ramieniu. 
gicznej, 


FARZYBIOWSKA „En onija 


W dzielnicy archeolo- 
którędy prowadzi trasa 
wjazdu Hitlera, krąży mnóstwo 
samochodów z niemieckimi foto- 
grafami I aparatami filmowymi. 
Na maszty wciągane są spiesznie 
wielkie sztandary ze swastyką 
lub ze złotym; rózgami liktorskimi 
na czarnym tle. Na głównych ü- 
licach miasta ustawiono bariery, 
oddzielające chodnik od jezdni, 
gmachy publiczne ozdobiono go- 


W ciągu ostatnich Z-ch miesię- | belinami, sztandarami i złelonymi 
cy faszyści przysłali gen. Franco | girlandami. 
cków mrmałnich, 360 czolgów, RA PELI 
cisków armatnich, czołgów ak do z 
130 samolotów i 143 ciężarowych Mina rozmów niemiecka - wto 
ant. skich w czasie wizyty kanclerza 

Oio jak wygląda faszystowska | Hitlera w Rzymie, będzie sprawa 


uieinterwencja w praktyce. 
++ 


aljansu wojskowego, Włochy są 
jakoby takiemu aljansowi przeciw 


$ 
Korespondent hiszpański „News |" dążą One bowiem z jednej stro 


Chronicie* p. Commings 


ny do rozweju dobrych stosunków 


jednym ze swych ostatnich artyku |2 Francją I Anglią, z drugiej zaś 


łów co następuje: 

„Rząd angielski który pragnie 
aby wojna w Hiszpanii zakończy- 
ła się jak najprędzej zwycięstwem 
gen. Franco może spotkać b. bole- 


uważają, że istniejące umowy ałe 
miecko . włoskie i tak 
czają najściślejszą współpracę mię 
dzy obu państwami, 

Co do innych spraw Omawiana 


sna niespodzianka. Wojna w Hisz- |Pedzie również kwestia podzia.m 
panii potrwa napewno jeszcze mie | Stefy wpływów Niemiec i Włoch 


Siące, i może się skończyć zupeł- 
nte inaczej niż to sobie wyobraża- 
ja w Anglii. W każdym razie jaki- 
kolwiek będzie wynik tej wojny, 
potrwa ona jeszcze bardzo długo. 
Jest to niestęty okropna perspek- 
tywa, którą sobie powinien uświa- 
domić p. Chamberlain. Barcelona 
jest przekonana, że nawet obecnie 
gdyby Hiszpania republikańska 
mogła otrzymać broń, Franco był- 
by zwyciężony*. 


w krajach naddunajskich i na pół- 
wyspie bałkańskim. 


Papież 


nie przyjmie Hitlera 

Koła niemieckie ośwładczają, że 
audiencja kanci. Hitlera u ojca 
świętego w Castel Gandolfo nie 
jest przewidziana. 


| 
OSTATNIE WIADOMOŚCI NA 
STRONIE 1-Ej. 


Incydent w 


W Monte Carlo rozegrała cię 
ostatnio nie pozbawiona posma: 
ku politycznego scena. W salach 
kasyna gry znajdował się b, mini- 
ster spraw zagranicznych W, Bry- 
tanii, mr, Eden. W pewnej chwil; 
podchodzi do niego starszy, siwy 
pan, trąca w łokieć i apostrofuje 
głośno mr. Kden'a: — Jestem Au 
striakiem, a że musiałem opuścić 


Monte Cario 


mój kraj, to tylko pan temu wi 
nien... Ja.. — Resztę zdania nie 
zdążył dokończyć, gdyż dwaj ele- 
ganccy panowie należący do bry 
gady śledczej wyprosili go dyskret 
mie ale stanowczo z sali. 

Policja Monte Carlo zaleciła mu 
wyjazd z granie księstwa Monaco 
w przeciągu 24 godzin. Incydent 
wywołał zrozumiałą sensację, 


Najlepiej bez lekarstw... 


z Kko-jśrodki wewnętrzne, płukaułta, inha- 


Bomba na SZOSIE NANKIŃSKIEJ | s sume va se xn 


nę lekarzy |lacje etc. są bezcelowe, a nawet po- 


Rewizje u członków ONR. 


Agencja ATE. donosi: 

Władze policyjne w Warszawie 
w dniu 29-tym oraz w nocy na 
30-ty ub. m, przeprowadziły kil- 
Kadziesiąt rewizji wśród  człon- 
nów O. N. R. (Falanga). Rewizje 
ujawniły materiały wybuchowe, pe 
tardy I t. p. oraz broń palną. 


W związku z tym dokonana 
szeregu aresztowań. Zatrzymano 
w areszcie 12 osób, pozostałych 
po przesłuchanit zwolniono. Are- 
sztowano również kilka osób w 
dniu |-ym maja, które brały u- 
dział w demonstracjach ulicznych, 


Eksplozja w rafinerii nafty 


W Gliniku Mariampolskim w 
rafinerii nafty firmy „Galkar* z 
przyczyn dotychczes nieustalonych 
nastąpiła eksplozja gazów w labo 
ratorium, powodując równocześ- 
nie pożar budynku. Siłą wybuchu 


wyrzucony został na zewnątrz la 
boratorium robotnik, Kazimierz 
Szufnara, który doznał poparzenia 
drugiego stopnia. Pożar ugasiła 
miejscowa straż pożarna wraz z 
robotnikami rafinerii. 


Zamordowanie 


Na szosie nankińskiej wybuchła 
bomba rzucońa przez niezna 
nych sprawców na japoński samo- 
chód ciężarowy. Jedenastu Chiń. 
czyków odniosła rany Wypadek 
wydarzył się w pobliżu brytyjskie 
go posierunku policji. 6 japoń: 
skich żandarmów wesz%o wówczas 
do kancelarii posterunku. Władze 
brytyjskie założyły protest prze 
ciwkó naruszeniu przez Japoń. 


pik. Lin-Kwan 


czyków obszaru kontrolowanego 
przez Anglików, żądając wycofa 
nia żandarmów. 
+4 

Dowódca chińskich 
partyzanckich, działających w ob- 
szarze Szanghaju, pik. Lin-Kwan, 
został zabity w jednej z chińskich 
restauracji, położonych w konce- 
sji francuskiej Szanghaju. 


Niezwykłe zjawisko 
na wodach dalekiej północy 


internistów. W obecności 1200 człon- |garszają tylko stan pacjenta. Jeden 
ków Kongresu, wygłosił referat o... |jest tylko racjonalny sposób leczenia 
katarze 


dr. Artie v. Bock. Z refera- |kataru — ten, który dwa tysiące łat 


tu dowiedziano się, iż przeciętny, sza |temu, zalecał już ojciec medycyny 
nujący się Amerykanin miewa 2% |Hipokrates: łóżko, ciepło, spokój i 
ani huta lekarstw!“ Na arcie 


razy do roku katar. Dr. Bock, który 
wys wał się w obserwacjach |swej tezy przytoczył dr. Bock 1667 
nad przebiegiem tej przypadłości i|wypadków kataru, obserwowanych 


metodami jej leczenia, doszedł do | przez siebie. 


oddziałów |wniosku następującego: „Wszystkie 


Cesarz Indii 


zostanie sprzedany na szmelc 


gór lodowych, ale wyszedł cało 1 ber 
kręt „Cesarz Indii“ („Kalsar-1-Hind'*) |uszkodzeń z opresjl. Podczas wojny 
który przesłużył 24 lata we flocię|wystrzeliła niemiecka tódź podwod-= 
handlowej Union Jack'u. Okręt ten|na pięć torped w okręt, żadna nie 
uważany był za najszczęśliwszy ze |trafiła do celu. Kombardowano go 
wszystkich, gdyż nie wydarzyła niu|też z powietrza — ale i tu wyszedł 
się nigdy awaria podczas podróży. |szczęśliwie z opresji, Obecnie „Ce- 


Do portu londyńskiego przybył o- 


żeglarze norwescy, którzy w tych 
dniach wrócili z wywiadowczej po- 
dróży na wodach dalekiej północy, 
opowiadają o niezwykłym zjawisku, 
jakie zaobserwowali w odległości 
mniejwięcej 200 kilometrów na pdł- 
noc od Islandii. Uwagę ich zwróciła 
duża Ilość wielorybów, które piynę- 
ty w kierunku południowym. Zwie- 


jakiegoś białego zwierzęcia, które |pewnego razu w drodze do New Yor|sarz indii“ będzie rozmontowany | 
dopiero po dłuższej obserwacji oka- |ku, „Cesarz Indii“ natknął się na 70 sprzedany na szmele. 


Faszystowski potomek Kolumba 


Albinosy wśród wielorybów są zja 
wiskiem dotychczas niespotykanym, 

Książę de Veragua, pochodzący ņtnich walk w pobliżu wybrzeży 
Morza Śródziemnego. Tytuł swój 


W asie katastrofy zaginoły 


klejnoty wartości 12 m lionów franków 


W czasie katastrofy samolotowej, 
która wydarzyła się w ubiegłą so- 
bote, na linii Tirana-Rzym, zaginęły 
bez śladu klejnoty wartości 124 mie 
lionów franków, należące do jedne- 
go z jużilerów paryskich. Klejnoty 
te przywiózł on do Tirany, aby u- 


możliwić królowi albańskiemu do- 


> orybó kan rzez larz, 
konante wyboru prezentu ślubnego enia iy OE zgi „Sa gaci ery nę zeciał 


W kronikach żeglarskich nie ma 

przynajmniej wzmianki, która by 

wskazywała 

kiraś niebezpieczeństw albo też |norweskich, wyraźnie ści wyrod 
dla żony. Ogólnie przypuszczają, | ścigać jo sdobyże. Przy po-|ka pime r E i go zięć mnt-;w prostej linii od Krzysztofa Ko- 

że lejnoty uległy zniszczeniu pod- mocy silnej lornetki, żeglarze zauwa |cestwić, Jaki był przebieg dalszy te |jumba znajduje się obecnie w ied- | odziedziczył po śmierci swego wte 
padku Bamóltu | u po wy- |żyi, że w odległości 50 metrów od |go pościgu, i co się stało z białym nym ze szpitali w San Sebastiano. | ja, rozstrzelanego w Madrycie wi 


na istnienie takich oka- 
zów. Jak się okazało, gromada wie- 
padku samolotu. ścigającej go trzody wielorybów od- | wietorybem, nie wiadomo. S 4 
[sadza ga zn stzkzoół okaz z 5 Książe został ranny w czasie osta. | początku powstania. 


Str. 3 


„Kierowana” „kultura“ 


Fantazje biurokratyczno-totalistyczne 


Że organ „kierowanej demokra- 
cji" „Kurier Poranny“ dogada się 
w końcu do „kierowanej kultury“ 
— to było jasne. Albowiem „kie- 
rowana demokracja* ma niewąt- 
pliwie charakter elitarno - „tota- 
lizujący"; nie mówimy — całkowi- 
cie „totalny“, 

To też p. Jerzy Hulewicz popeł- 
ni} w numerze „Kuriera Poranne- 

.go* z soboty 29-go z. m. obszerny 
artykuł wstępny p. t. „Organizacja 
kuiiury narodowej koniecznością 
państwową”. A więc aż — „konie- 
cznością!*.. 

Q co chodzi autorowi? O to, że 
polska kultura - biedaczka, siero- 
ta — chodzi samopas. Nie jest sło- 
wem „zorganizowana*. Trzeba ją 
na gwałt „organizować“. Tego po 
no wymagają interesy państwa na 
wewnątrz; tego wymagają potrze- 
by państwa na zewnątrz — dla eks 
pansji kuKkuralnej Polski, I już po- 
no dojrzewają jakieś konkretne 
,„plamy*, o których półgębkiem 
wspomina p. Hulewicz... 

Ale o jakie „plany“ p. Hulewi- 
czowi chodzi? Może o plany roz- 
budowy szkolnictwa? To by były 
wcale pożyteczne plany. Ale nie, 
bynajmniej] Autor wyrażnie po- 
wiada, że mu chodzi nie o oświa= 
tę, lecz o kulturę: o naukę, muzy- 
kę, plastykę, literaturę! Chodzi — 
powiada wyrażnie — „O RZĄD 
Dusz“ (tak!) w Polsce, Czytajmy 

` (czytajmy, powiadamy, bo są to 

wypowiedzenia i „plany* wysoce 
charakterystycznel): 

Tu chodzi © to innego: o rmce- 
nie iniejatywy planowej organizacji 
kultury w Polsce. 

Żeby taka inicjatywa zmalszła od- 
dźwięk, muszą zrozumieć ta tzynni- 
ki w państwie, które chcą kierować 
palską psychiką, że „rząd dusz“ sdo» 


być mogą na trwałe przez oddziały: 


wanie kulturalne na obywatelł, bo 
nic 


TR. 


A więc nie chodzi o nowe szko- 
ty — wyższe czy niższe; nie chodzi 
0 nowe instytucję w rodzaju aka- 


demij, kursów czy muzeów; nie 


chodzi o pomoc finansową — 0 wy 
dawnictwa etc. Nie! wyrażnie: cho 
dzi O RZĄD DUSZ! jeszcze wy- 
rażniej — o kierowanie całą kultu- 
rą narodu przez rząd, Ależ to czy- 
sto totalistyczne pomysły! powie 
czytelnik, Naturalnie! Wprawdzie 
p. Hulewicz zastrzega się, że „wol 
ność twórczości* winna być za- 
bezpieczona... ale jak to jest możli- 
we, skoro „kultura“ narodu ma 
być kierowana? Zresztą „ideał* 
p. Hulewicza jest wyrażnie sfor- 
mułowany; to „IDEAŁ“ WŁOSKI: 
Zdaje się, że Włochy Massolinte- 
go pojęły sprawę kaltury najszczę- 
śliwiej (1). To też rie dziwnego, że 
osiągnięte przez państwo Mussoli. 
niego wyniki są wybitnie dodatnie. 
Teraz wszystko jasne, „Ideałem* 
jest faszystowska, totalna koncep- 
cja „kultury“. Skąd więc ostrzeże- 
nie, by „państwo nie narzucało 
twórcom swej woli*? Jak może 
„mie narzucać* skoro „ideałem”* 
jest włoski faszyzm! 
Pieniądze? Pieniądze znajdzie 
się „bez bólu”. Chodzi o to, by 
„plan“ ułożyć! by kulturą pokiero- 
wać! I p. Hulewicz — z pewnymi 
zastrzeżeniami — zwraca swój 
wzrok tylko ku państwom total- 
nym — nie tylko ku Włochom i 
At ale nawet Rosji Sowiec- 
Íme mocarstwa dobrze zrozuratn= 
ły, jak potężnym walorem państwo- 
wym jest kułurs. Przykładem są 
Niemcy, Włochy, Sowiety, Czy pań- 
stwa te racjonalnie lub mylnie njẹ 
ły sprawy kultoralne, to odrębny 
temat do rozważuń. Pewne wszakże 
jen to, że mmiały kulturę mczynić 
doniosłą wartością w podniesienio 
potęgi państwa i umiały kazać kul. 
turze pracować na rzecz siły pań. 
stwa obok bagnetów, armat i samo- 
lotów, obok sparan gospodarczego 
j wszystkich innych dawno za nè 
rzędzia państwa uznanych zjawisk 
życia. 


Zastrzeżenia pewne są, ale „idea 
ły” są wyrażne, 

P. J; Hulewicz myli się zasadni- 
ezo, To, co proponuje, nie jest „pla 
nizacją”*, lecz NISZCZENIEM 
KUL + Czy p. Hulewicz nie 

widzi tego, jak nisko — pod Goeb- 


belsem — spadła np. 


tak nie organiznje psychiki 
zbiorowej, nie nie jet tak zilną e- 
terkcją duchową, jak właśnie kultu- 


niemiecka 
kultura? Przecie dziś w Niemczech 
nie ma w literaturze (hitlerow- 
skiej) ani jednego wybitnego twór 
cyl Wszystko wybitniejsze (np. 
H. i T. Mannowie) są na emigra- 
cji. Goebbels „kieruje“, owszem— 
ale nicością... - 
A czy p. Hulewicz zauważył, ja 
upadła literatura sowiecka w osta 
tnich latach? Albo przerzuciła się 
na tematy historyczne, albo spadła 
na poziom t. zw. „podchałimażu”, 
to znaczy obrzydliwego schlebia- 
nia stalinowskim rządom. Wystar 
czy wziąć do ręki ostatnie utwory 
Al. Tołstoja („chleb“) lub Kataje- 
wa. „Kierownictwo* jest, jeszcze 
jakie! — ale literatura podupadła. 
P. Hulewicz, rozmyślając 0 eks- 
pansji kultury, przypomina sobie 
rozgłos i wpływ rosyjskiej litera- 
tury z carskich czasów. Prawdal 
Ale wówczas literatura „kierowa- 
ną“ | „planowaną nie była! Od- 
wrotnie, wyrastała w — w 
strasznej wałce. Natomiast „kie- 


FANTASMAGORIE. 
Jak wiadomo, istnieje cały sze- 


reg pism i pisemek, należących | 


de skrajnej prawicy obozu „sana- 
cyjnego“ w rodzaju „Polityki“, 
iej“, „Naszej Przy- 


tupetem, niż dotychczas, propo- 
nują Polsce szukać „rekompensa 
ty“ na wschodzie, w ZSSR. Natn- 
ralnie, wspólnie z Hitlerem — bo 
sama jedna Polska nie poradzi. 


Rzeszy. Jak czytelnicy wiedzą, o- 
statnia „Polityka* w artykule p. 

jego w polemice s nami 
próbuje osłabić naszą argumenta- 
cję tym, że do wyprawy przeciw- 
ko ZSSR. zaprasza jeszcze Japo- 
nię, Włochy (1) — „przy życzli- 
wej neutralności Francji i An- 
gli“. Rozbierajmy Rosję! — oto 
hasło». 


Na te szkodliwe fantasmagorie 
ostro odpowiada krakowski „Głos 
Narodu“ w stanowczym artykule. 
„Czy mamy rozhierać Rosję So- 
wiecką?'* 

A więć wspólna z Niemcami wy 
prawa wojenna na Rosję i podział 
tego olbrzymiego państwa między 
Niemcy i Polską, Ala — pisze nasz 
wartogłowy publicysta — sojusz roz- 
biorezy z Niemcami nie jest taki pe- 
woy. Rzesza wszedłszy do Rosji, 
może po prostu powiedzieś Polsce: 

— Przepraszam, sama zabieram 
wszystko. 

I na to ma nasz wartogłów radę, 
Trzeba — powiada — do „koalicji“ 
rozbiorczej zaprosić Italię (!) i Ja- 
ponię (!), wtedy ich udział będzie 
hamował zbytni apetyt Niemiec, a 
Połsce umożliwi pochłonięcie Biało- 
rusi i Ukrainy. Pomiewaś 1 Italia i 
Japonia na to, jak na lato, więc — 
sprawa załatwiona, rozbieramy Ro- 
sję. 


Autor słusznie w tym rzekomo 
„realnym“ planie nie widzi żad- 
sego „realizmu“. Publieysta .„Gło* 
su Narodu“ pisze 

Autor planu rosbiora Rosji stoi 
widać na stanowisku, że Niemcy po- 
godziły się re swoją granicą polską, 
że im możemy ufać, żę możemy 
mieć w nich po prostu wiernego 
przyjaciela i towarzysza wyprawy 
wojennej. Już ktoś jednak muwa 
żył, że nie wiadomo, czy, wybraw- 
szy się na taką rozbiorczą wyprawę 
razem z Polską, Niemcy nie zatrzy 
mają się w Baranowiczach ł nie po: 
wiedzą sobie: p» co daleko szukać 

„przestrzeni”, skoro ją ta mamy? 

Nawet Baranowicz nie trzeba, Bo- 
daj, czyby Rzeszy nie wystarczył 

Poznań, lub Katowice. Rosenberg 

snuł plan połączenia Ukrainy z 

Niemcami poprzez „Galicję* i Śląsk. 

Całej argumentacji p. J. P. nie 
będziemy. przytaczali z braku 
miejsca, Protestuje przeciwko tej 
wojnie zaborczej na wschodzie— 
jako niemoralnej i bardzo niebez: 
piecznej, 


rewana“ kultura Goebbelsa straci- 
ła wszelką „ekspansję“ — stała się 
przedmiotem drwin na całym świe 
cie! A jednak... widocznie p. Hule- 
wiczowi marzy się jakaś „Kultur- 
gemeinde“ (gmina kulturalna) lub 
„Kultur - Kammer" — wedle wzo- 
rów Goebbelsa i Rosenberga... 

P. Hulewicz może : napisze, że 
„nie tak* to wszystko sobie wyo- 
brażał; że przecie poczynił „za- 
strzeżenia” it. d. Ale to mu nie po- 
może: TENDENCJE artykułu są aż 
nadto wyrażne. Wyraźnie jest po- 
wiedziane, że „Włochy pojęty spra 
wy kultury najszczęśliwiej"| 

To są szkodliwe biurokratyczne 
fantazje! To są echa „kierowanej 
demokracji" — w zakresie kultury] 
Jest to hodowanie „protekcyjnej" 
kultury — to znaczy żadnej! 

Atmosfera kultury prawdziwej 


jest WOLNOŚĆ! Silnie, bardzo sil- | N 


nie podkreślił to nasz nowy, Ra- 
domski program] 


K. CZAPIŃSKI. 


J. P, z „Głosu Narodu” chyba 
nie jest publicystą, padejrzanyn 
o „sympatie* dla komunizmu i 
Sowietów? 

JAK WALCZYĆ 
Z KOMUNIZMEM? 

„Kurier Polski* polemizuje z 
prasą OZONową na temat walki 
z komunizmem, Jak walczyć? 
Represjami? We wszystkim do 
szukiwać się pierwiastków komu 
nistycznych lub komumizanckich? 
Nie, powiada dziennik, to mėto- 
da prymitywna i nie skuteczne. 
Trzeba walczyć z tymi źródłami, 


SZ nastrojami, które rodza sympa* 


tie dla komunizmu: 
Treba wystrzegać się przesėdy w 
zbyt hojnem szafpwanin stemplem 
komunizmu, a walki nie można © 
praszczać, sprowadzając ją jedypie 
do policyjnych zakiegów. Albowiem 
o tym, czy komnnism slę szerry, de- 
cyduje nie tylko liczba agitatorów, 
ale przede wszystkim stan dusz i u- 
mysłów ludzi, ło których chcą oni 
trafić. To wszystko, co te dusze i te 
mywły dezorganiznje, obniża, jest 
wodą na młyn komumizmu; jego 
zaś wrogiem jest to, to człowieka 
ulepsza, uświadamia, podnosi. 
Słusznie, Podnosi nie tylko 
moralnie i intelektualnie, ale tak- 
że MATERIALNIE, Ale „dziw 
ne”: „Kurier Polki“ chce wal- 
czyć zwłaszcza ze „strajkami o- 
kupacyjnymi* (1) i „etatyzmem* 
— ale to już wynika z kapitali 
stycznej postawy gazety. 

Natomiast słusznie pisze dziew 
nik, iż tendencje „totalne* w po 
lityee raczej ułatwiają robotę ko 
mumnistyczną? 

Także trzeba walczyć — z tenden- 
cjami totalistycznymi, które, ograni- 


Dziennikarzom klerykalnym zde | gdzie zgromadzone były wieloty: 


rzył się ostatnio komiczny „wpa 
dunek“, — W pierwszym dniu 
Świąt Wielkanocnych Polskie Ra 
dio transmitowało z Watylianu 
przez 5 godzin uroczystości zwią: 
zane s kanonizacją bł. Andrzeja 
Boboli, naznjutrz zaś w kilku pis 
mach zaatakowano polską radio" 
fonię za przerywanie transmisji i 
nadawanie muzyki rozrywkowej, 
I to właśnie jest najśmieszniejsza 
część tej historii. Bo cóż? 
Okazało się, że prasa klerykalna 
nazwała muzyką rozrywkową 
— koncert muzyki religijnej z 
marszem papieskim, który orkie* 
stra watykańska odegrała na pla 
cu przed Katedrą św. Piotra, 


Wojna czesko-niemiecka 


Na zjeździe niemiecko-sude- 
ckiej partii w Karlovych Va- 
rach (Karlsbad) stormułował 
jej „Führer“ (z ramienia hitle- 
ryzmu), Henlein, warunki „ugo 
dy” z państwem czechosłowa- 
ckim. Są one dwojakiego rodza 
ju: jedne dotyczą prawnopań- 
stwowej pozycji Niemców sude 
ckich wewnątrz państwa cze- 
chosłowackiego; drugie stosun- 
ku państwa czechosłowackiego 
do „Trzeciej” Rzeszy. 


Pierwsze składają się z 8-u 
punktów i uzależniają „ugodę“ 
od zmiany konstytucji i nadania 

i * niemieckiej sta- 


go" (Staatsvolk), Niemcy su- 
deccy musieliby otrzymać od- 
rębną osobowość prawną i 
pełną autonomię terytorialną. 
a wyodrębnionym terytorium 
niemiecko-sudeckim wszystkie 
stanowiska urzędnicze byłyby 
obsadzone wyłącznie przez 
Niemców sudeckich. Niemczy- 


Przegląd prasy 


czając zakres wolności, a więc i od- 

powiedzialności człowieka, łatwo 

sprowadzić mogą społeczeństwo do 
rzędu nieodpowiedzialnego tłumu. 

To prawda, Ale jest pewien ga 
tunek mentalności, który wierzy 
tylko w represje i policję. 

„GROMADA*. 

Piękny jest majowy numer na 
szej „Gromady*, — cały utrzy* 
many w czerwonym kolorze. Du 
żo rysunków, opowiadań, wier 
szy, żartów, wspomnień. 


„ABC“ o 1 MAJA. 

„ABC* chciałoby — wzorem 
Hitlera (u wszystkich odłamów i 
odłamków ONR ten sam niedo" 
ścigły „wzćr*) — przywłaszczyć 
dzień pierwszego tnają dla ruchu 
„narodowego* i odebrać go kla: 
sowemu ruchowi robotniczemu. 
Brzmi to tak: 

Święto robotn$cze musi być nlem 
radości, w którym świat pracy go- 
dnie zadokumentuje, Że dojrzał cał- 
kowicie i zroznmiał swą rolę spo: 
łeczną, że nie da się już więcej kie- 
rować  podszeptom  międzynarodó- 
wek, ciągnących partyjne korzyści z 
niedoli polskiego pracownika. 

I tak dalej. Przepisano z Goeb* 
belsa, Chodzi o to, by święto ro 
botnicze przestało mieć charak- 
ter WALKI o nowy świat, nowy 
ustrój, sprawiedliwość społeczną! 


sięczne tłumy. Po akcie kanoniza 
cji, gdy Papież udawał się z Kate 
dry do łoży, aby udzielić błogo 
sławieńsetwn, chóry kościelne i or 
kiestra śpiewały lub grały utwory 
religijne, które publiczność — jak 
to zwykłe we Włoszech — witała 
oklaskami, Ten koncert religijny 
transmitowany był przez radiosta 
cję watykańską oraz za jej poire 
dnictwem przez inne radiostacje, 
a wśród nich przez radiostację 
polskie. 

Niektórym polskim słuchaczom 
(na szczęście było ich niewielu) 
wydało się, że Polskie Radio popeł 
nilo  świętokradztwo, nadając 
„muzykę rozrywkową“ w czasie 


; Watykan, radiostację watykańska 
Ai tych kardynałów, którzy układ 


li lub zaaprobowali program uro 
czystości kanonizacy jnych, 

Tak, tak, człowiek strzela, a 
Ban Bóg kule nosilm 


wojna europejska? | 


Czechosłowacy wobec taklega 
ultimatum, podyktowanego = 
Berlina? 

Na podstawie rozmowy z nie 
wymienioną, wysoko postawio” 
ną osobistością czes pisał 
praski korespondent „Neue Ził 
richer Zeitung” (27 kwietnia): 

„Być pokonanym w walce nasze 
go narodu o wolność, nie jest bez 
czci; jest jednak bez czci, ugiąń 
się i błagać o łaskę, Czechosło” 
wacja może nadal istnieć tylko jā- 
ko wolne, suwerenne i w swych 
dzisiejszych granicach pozostające 
państwo albo wcale nie istnieć, 
Bylibyśmy zdecydowani po prze» 
granej walce raz jeszcze wsziąń 
na siebie los niewoli, aż wybiłaby 
godzina nowego wyzwolenia. Z tą 
alternatywą musimy się liczyć, je- 
żeli świat pozostawi nas w tej wal 
ce samych, Ale świat nie pozosta” 
wi i nie może nas pozostawić sa» 
mych!.. Niemiecki napad na Ose: 
ckosłowację jest wojną  żwiatoa 
wą”. 

Stanowisko takie, jak za- 
pewnia szwajcarski korespon- 
dent, zajęli w rozmowach z nim 
prawie wszystkie miarodajne 
osobistości w Pradze. Jeżeli po 
średnictwo angielskie w Berli- 
nie nie doprowadzi do kom- 
promisu w ramach obowiązue 
jącej w Czechosłowacji konsty” 
tucji i w ramach czechosłowac= 
kiej suwerenności państwowej, 
to kanclerz Hitler musi wziąć 
na siebie ryzyko wojny nie tyl- 
ko z Czechosłowacją ale i woj- 
ny europejskiej, 

Gdy Austro- Węgry, zachęco* 
ne przez cesarza Wilhelma, 
wystosowały w lecie 1914 r 
ultimatum do Serbii, były prze 
konane, że wojna z Serbią bę” 
dzie zlokalizowana. Tymcza” 
sem z tego konfliktu wywiąza” 
ła się wojna światowa. Czechd 
tak zwanemu  parciu na|słowacja zdaje sobie sprawę; 
wschód”, To znaczy, 
chosłowacja ma porządko- 
wać się zagranicznej i handlo- 
wo-gospodarczej polityce „Trze 
ciej” Rzeszy. Ma stać się jej 
wasalem i awangardą imperia- 
zmn niemieckiego w „Mittel- 
europie” (środkowej Europie) 
i w dalszym pochodzie na 
wschód. 

Jakie 


do utworzenia „państwa w pań 
stwie”, Wprawdzie przewodni- 
czący parlamentarnej frakcji 
sudeckiej, poseł Kundt doma- 
gał się i dła innych narodowo- 
ści, zamieszkujących Czecho- 
słowację prawa  „samostano- 
wienia o sobie” i „równoupraw 
nienia”, ale jest to tylko zachę- 
ta do akcji rozsadzającej ustrój 
państwowy i konstytucję, żeby 
przy rciu i nacisku „Trze- 
ciej' Rzeszy zapewnić Niem- 
com sudeckim uprzywilejowa- 
ne i dominujące stanowisko. 

Ustrój Czechosłowacji jest 
parlamentarno + demokratycz- 
ny. P. Henlein składał w po- 

rzednich latach wobec polity- 
ków zagranicznych oświadcze- 
nia w duchu demokracji, za- 
przeczając, jakoby wyznawał 
„narodowy socjalizm”, Obecnie 
zrzucił maskę. Totalistyczny 
system hitlerowski, sprzeczny 
z parlamentarną demokracją 
Czechosłowacji, chce narzucić 
demokratom, katolikom i so- 
cjalnym-demokratom niemiec- 
ko-sudeckim. Chce ulegalizo- 
wać w formie „światopoglądu 
narodowo ~ socjalistycznego” 
poddanie wyodrębnionego sta- 
tutu sudeckiego obcemu ośrod 
kowi dyspozycyjnemu w Berli- 
nie. Niemcy sudeckie mają być 
„zgdańszczone”, 

Ale na tym nie koniec, „Fiir- 
rer" Henlein postawił jeszcze 
warunki co do przyszłej poli- 
tyki zagranicznej: musi być zre 
widowany „błędny czeski mit 
historyczny” i Czechosłowacja 

i roli „sło- 


zdaje się być 


p 
paści na Czechosłowację wszy* 
stkie mocarstwa pozostaną 
bierne. 

ENEDYKT ELMER. 


stanowisko zajmują 


ODA 


Nie dzwonią już srebrne dzwoneczki, nazwy miast niebieskich Chin 
Szang — Tung — — Tien — Tsin — — 

nie śpiewają już imiona miast Hiszpanii — — 

na stratowanych polach paruje czerwony, siny dym — 
dymią krwi czarne plamy — — 

Miażdży żelazny marsz, zjeżony bagnetami — — 


O matko, matko, w gruzach miasta zginął twój mały sym — 
nikt nie wie, czy był żółty, czy biały, bo jest czarny i siny, 
twój syn — jedyny, — — 


Rozdziera strach szarpanych pociskami tłumów — 
miasta Hiszpanii, miasta Chin 
palą się czarną iung. — — 


~ 


Snujesz się — czarna ciżba — 

imię twoje wszędzie jednakie, 
nieprzeliczona twoja liczba, 

a los twój krzywdą i brakiem — — 


tratuje cię ślepa sita, 
w czasy pokoju i wojny 
ule ty jesteś, jak byłaś, 
jak los twój, bolesny i zmojny. — — 


Czarne przerażenie zaenuło niebo Hiszpanii, í 

na stratowanych polach dymią krwi czarne plamy — 

nie dzwonią już srebrne dzwoneczki, nazwy miast niebieskich Chiq 
Szang — Tung — — Tien — Tsin — — 

na stratowanych polach paruje czarny, siny dym. = — 


O nie płacz, donno Inez, 

że zginął twój kochany — 
przetrwa czas jego imię — 

krwią dymią miasta ściany, — 
lecz nie płacz, donna Inez, — — 


Idzie czas wielkich zmagań — 

z nieszczęścia przywalonege klęską 
Wstanie wielka odwaga — 
zwycięstwo — — 


Peprzedza cię cisza godzin, 
zaszczuty czas miłczenia — 
drut kolczasty drogi zagrodził 
nienawistną pogardą twojego imienia, — — 
Podniesiesz twoje ramię, 
niemy Olbrzymie, 
wstaniesz wielką robotą, budować, co czas w gruz łamie — 
zostaną przeliczone dni, w znoju i krwi przetrwane — 
wypowiesz twoje Imię, 
CZESŁAW CIEPLIŃSKL 


nieznane == — «= 


ORERE Str. 4 


Pod czerwonymi sztandarami 
Dzień Pierwszego Maja w Polsce 
W okręgu Biała-Bielsko 


W okręgu Biała — Bielsko ob- 
chód majowy wypadł o wiele le- 
piej, piękniej; niż'w roku ostat- 
nim, Uwidocznit się w:ełki rozwój 
organizacyjny naszego ruchu w o- 
statnich czasach. Pogoda sprzy- 
jata. 


Biała i Bielsko 
„Do Białej — jak zwykle — na- 
pływały pochody z orkiestrami z 
okolicznych gmin na godzinę 10 
rano. Wszystkich pochodów nie 
wymienimy — Komorowice, Kozy, 
Lipnik, Leszczmy it. d. Pod 25 
szłandarami, przy muzyce calego 
szeregu orkiestr, przy licznym u- 
dziale rowerzys stów, pochód skie- 
rował się do Bielska, na miejsce 
zbiórki centralnej, Tam już czekał 
pochód niemiecki; czekało także 
kilka gmin polskich, Ogromny 
plac byi szczelnie zapełniony. Do 
15 tysięcy ludz: zgromadziło się na 
placu. Dużo strojów regionalnych. 


Przemawiano z dwóch trybun. 
Z polskiej trybuny zagaił olbrzy- 
ni wiec, tow. Klimczak, naczelnik 
A. S. Zauważymy w nawiasie, że 
A. $, w Białej otrzymał nowe gra 
natowe mundury i przedstawiał 
się okazale. Z niemieckiej trybu- 
ny zagaił.wiec tow. Volmer. Przy 
polskiej. trybunie jedna z orkiestr 
odegrała Czerwonego; przy nie- 
mieckiej śpiewał chór. 

Z poiskiej trybuny przemawiał 
iow. K. Czapiński, b. poseł. Z nie- 
mieckiej — tow. Kowol. Przy 
niemieckiej trybunie zrobiło się na 
chwilę małe zamieszanie, gdy pa- 
ru hitlerowców ośmeliło się coś 
krzyknąć; incydent został zlikwi- 
dowany momentalnie, 
Rezolucję przyjęto jednomyślnie, 
po czym olbrzymi — łączny—po- 
chód pólsko - niemiecki skierował 
się przez Bielsko do Białej, gdzie 
zamknięto uroczystość. Z polskiej 
trybuny przemawiall tow. tow.: K. 
Czapiński, Wiesner — [mieniem 
związków zawodowych, ob. Dra- 
bek imieniem chłopów ludowców 
wreszcie tow. Klimczak. 

Po wiecu poszczególne pochody 
z orkiestrami ©dmaszerowały do 
swych: gmin. 

W pochcdzie PPS zwracała wwa 
gẹ bardzo liczna grupa młodzieży 
w niebieskich koszulkach. Zgodnie 
i ładnie śpiewała w pochodzie, — 
Brała udział także grupa inteligen 
cji z forgaującego się „Klubu De- 
fmokrątycznego". Przedstawiciel 
chłopów - ludowców był witany 
owacyjnie. Endecy i ONR-y wy- 
stąpić nie ośmielili się. Hitlerow- 
ska „Schlesische Zeitung* wydru- 
kowała artykuł wstępny „Maifejer 
für uns" „zaanektowała* 
twięto majowe — dla siebiet... 


Zywiec 
Termin uroczystości — widocz- 
tle pod wpływem kleru — został 
przesunięty (urzędowo) z 11 na 
12-tą. Poszczególne pochody ze 
wsi gromadziły się koła dworca— 
a stamtąd wyruszyły na Rynek. 
Tam edby! się oibrz ymi wiec—po 
nad 5 tys, osób. Zagal? t. Nieuwa- 
żny. Referowali tow. tow. Chro- 
mik ; Mędrzak, Pochód skierował 
się pod pomnik Grunwaldzki. W 
tym momencie nadjechał tow. K. 
Czapińsk: z Białej i wygłosił ob- 
szerne przemówienię ze stopni 
pomnika. Tow. Nieuważny zamk- 
nął wspaniały obchód. 


Kęty 


W Kętach na wiecu było 4 tys. 
robotników. Był także sztandar 
ludowców. Przemawiali tow. tow. 
Zawierucha, Penkala i Gandorski 
oraz ob. Kozieł — od ludowców. 


Andrychów 


W Andrychowie na wiecu było 
5 tys. robotników. Pod pomnikiem 
przemawiał tow. Karkoszka, a w 
mieście tow. Zawierucha. 

Rzecz ciekawa — endecy z bra 
ku sił i dowcipu. próbowali obwo 
zić po mieście jakąś kukłę czer- 
wona Í puścili motocykl, by swym 
men zagłuszał mówców. Ale 
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te kawały zostały zlikwidowane 
przez tnilicję. 


Akademie 

Akademii odbył się cały szereg. 
W Białej przemawiał tow. Czapiń 
ski Młodzi Turowcy wystąpili z 
szeregiem deklamacyj, sołowych i 
chóralnych. Odegrano sztuczkę: 
„Lekcja w hitlerowskiej szkole”. 
Bardzo się udała akademia w 
Straconce, gdzie przemawiał tow. 
Klimczak, W Andrychowie na a- 
kademii odegrano utwór p. t.: 
„Chłop į robotnik"; przemawiał 
tow. Zawierucha. 


Oświęcim 


Uczestnicy manifestacji od rana 
gromadzili się koło dworca. Po- 
chód wyruszy! na Rynek. Zagaił 
wiec tow. Krzemień. Przemawiał 


tow. A, Pysz z Białej. Zabrał głos 
także ob. Jekiełek ze Stronnictwa 
Ludowego. W krótkich słowach 
przemówił jeszcze stary działacz 
tow. Razowski. W wiecu wzięło 
udział do 3 tysięcy robotników i 
chłopów. 


Czechowice-Dziedzite 


Przed dworcem w Dziedzicach 
zebrało się do 5 tys. robotników i 
młodzieży. Przybyły także grupy 
ze sztandarami ze Stronnictwa Lu- 
dowego. Zagaił wiec tow. Roman 
Referował tow. Rosner z Bielska, 
Przemawiała przedstawicielka tu- 
dowców. Po wiecu wyruszył po- 
chód, 

„s 

W caiym okręgu obchody u- 

dały się w tym roku nadzwyczaj- 


płyn przy pocenlu pach 
proszek przy pocenlu nóg 


a «POTU 


Gdynia 


Święto Pierwszomajowe w Gdy 
ni odbyło się z niebywają dotych 
czas wspaniałością. W manifesta 
cii brało udział ponad 15.000 ro- 

tników i robotnic. Imponujące 
zgromadzenie odbyło się na Sta- 
rym Rynku. Przemówienia, trans- 
mitowane przez tnegaiony, wygło 
sili tow. tow. adw. Bienk, dr. Pehr 
i Rusinek. Po zgromadzeniu po- 
chód z 3 orkiestrami, 8 sztanda. 
rami i 40 flagami ruszył przez 
miasto. Straż pochodu pełniły 
2 kompanie umundurowanej A. S. 


Postawa milicji i robotników bu 
dziła entuzjazm. Publiczność okla 
skiwała przechodzące grupy, 
przed sztandarami obnażając gło- 
wy. 

Pod koniec zgromadzenia grup 
ka miokosów z „Fatangi'* usi*0- 
wała prowokować zajścia. Od- 
dział A.S. prowokacje tę stłumił 
odrazu. 

Ogólne wrażenie: takiej mani- 
festacji Gdymia jeszcze nie wi- 
działa. 


Lap 


Hajnówka. 


Już wczesnym ranklem pobudka 
na ulicach budziła mieszkańców 
do uroczystości 1-szo majowych. 

O godz. 11.15 na rynku. odbył 
się wiec. Rynek zapeiniony. tiu- 
mami, które przybyły także z 0- 
koticznych miejscowości, jak Bia- 
ta, Budy, Białowieża i t.d 

Przemawiali tow, Bolestaw Czer 
wiński z Warszawy, Silinger, Po- 
ter, St. Nowakowski i Maria Po- 
terowa. 

W pochodzie brała udział wła- 
sna orkiestra, bowiem tartak od- 
mówił orkiestry, a także sali na 
akademię. Chciano w ten sposób 
przyjść w sukurs ZZZ., którego 
członków wraz z orkiestrą przy- 
wieziono nawet specjalnym pocią 
giem, 

Nie nie pomogło; ZZZ-owców 


sięcznych tłumach. 

Obchód odbył się w zupełtym 
spokoju, a po ulicach miasta dłu- 
go rozbrzmiewały piękne pieśni ro 
botnicze. 


Oria na Podlasiu 


W małej tej miejscowości cb- 
chód urządzał poddodział Związ- 
ku Rob. Drzeunych Oddziału w 
Hajnówce. 

Na rynku zebrało się do: 1000 1u 
dzi. Podczas zgromadzenia odby- 
ło się odsionięcie sztandaru pod- 
oddziału. Przemawiał tow. Kun- 
tysew z Hajnówki. 

Rezolucję CKW. przyjęto jedno- 
myślnie. Po wiecu odbył się po- 
chód, który, rpzeszedłszy-. ulicami 
miasta, rozwiązał się przed loka- 
lem Związku. W uroczysłości 


było razem z muzykantami około į wzięli też udział ch!opi. 
150 ludzi — przy naszych wieloty 


my Dale] więc, 


Obchód we Lwowie 


Politechniki, rzucając kamienie iļremu petarda o dużej sile wybit: 


Manifestacja  pierwszomajowa 
we Lwowię wypadła imponująco. 
Na zgromadzenie przed domem 
Z.Z.K. przybyło pomad 12 tysięcy 
robotników. Wiec zagaił tow. Ska 
tak, przemawiał tow. Socha z 
Warszawy imieniem P.P.S., tow. 
Buniak — w im. U.S.D.P., w im. 
Ktubu Demokratycznego ob. Ol- 
szewski, im. Stronnictwa Ludowe. 
go — ob. Lutyk, im. Wydziału 
Kobiecego P.P.S. — tow. Wró 


blówna i tow. Fiderenówna =- 
imieniem młodzieży. 
Po zgromadzeniu uformował 


się pochód, liczący ok. 15 tysięcy 
ze sztandarami P.P.S. na czele. 
W pochodzie uczestniczyła liczna 
delegacja Stronnictwa Ludowego. 


Przed Wielkim Teatrem po 
przemówieniu tow. Skalaka mani- 
fesiacja została zakończona. 


Endeccy bojówkarze dokonali 
bandyckiego napadu: zaatakowali 
pochód z za żelaznego parkani! 


Suwałki 


Przy pięknej słonecznej 
dzie Suwałki obclhodziły 
majowe b, uroczyście. 

W południe po skończonym na- 
bożeństwie odbył się tłumny wiec 
na rynku z udziałem kilku tysięcy 
osób. Zwracała uwagę duża licz- 
pa chłopów ze Stronnictwa Ludo- 
wego, która przyszła ze sztanda- 
rem Stronnictwa. 

Wiec zagaił i przewodniczył ha 
nim przewodniczący Rady Zawo» 
dowej tow. Kowalewski, przema- 
wiał Jako główny referent tow. L. 
Cohn z Warszawy, a następnie 
tow. Wojdak, oraz przedstawicie- 
le Stronnictwa - Ludowego ob. ob. 
Luty i Trochim, 


W ramach zgromadzenia odby- 
ła się uroczystość odsłonięcia no. 
wego sztandaru suwalskiego od- 
działu Związku Rób. Przem. Spo- 
Żywczego, przyczym przemawiali 
tow. Cohn i chorąży sztandaru, 
który ślubował wierność sztanda- 
rowi.. 


pogo- 
święto 


Po.zgromadzeniu uformował się 
pochód, który przy dźwiękach ort- 
kiestry straży przeszedł ulicami 
miasta. 

Miejscowa endecia uruchomila 
kilkunastoletnich wyrostków, któ- 
rzy gwizdem usiłowali zdaleka 
przeszkodzić pochodówi, ale wo- 
bec postawy zgromadzonych 
chło zaniechali wybryków. 

Wieczorem odbyła się w lokalu 


organizacyjnym akademia 1-0 ma- |i 


jowa. 


Nasz sztandar płynie ponad trony,“ 


ry- kB 


petardy. 
naście osób, — najciężej tow. Ta 


Rannych zostało kilka- | chowej urwała rękę. 


Również koło kościoła Magda- 


deusz Urcyn, garbarz, lat 2ł, któ] leny rzucono 2 petardy. 


Tczew 


Od wielu tygodni odbywała się 
na naszym terenie wytrwała na- 
gonka zjednoczonej reakcji prze- 
ciw Świętu Robotniczemu. Niewie- 
le to pomogło, bo tegoroczny l-y 
Maj zgromadził w Tczewie ponad 
tysiączny tłum, który w uroczys- 
tym nastroju przedefilował przez 
miasto, 

Endecy usiłowali kilkakrotnie 
sprowokować maszerułące szere- 
gi; na grupę robotników rolnych 
w pochodzie napadła bojówka, 
obrzucając manifestantów jajami 
i t. p. Robotnicy nie dali się jed- 
CE TEEPA TIETOTIE SEED 


Kalisz 


30 kwietnia odbyła się akade- 
mia młodzieży. Referował tow. 
Szczęśniak, | Maja odbył się wiec, 
który zgromadził 5.000 ludzi, Prze 
wodniczył tow. Maciejewski. Refe- 
rował tow. Krygier, im. Rady Zw. 
Zaw. sekretarz Zw. Rob. Rolnych 
oraz przedstawiciel Str. Ludowego 
ob, red. Ignar, który gorąco witał 
w imieniu chłopów zgromadzo- 
nych robotników. Delegacja chło- 
pów ze Str. Ludowego przybyła ze 
sztandarami. Na udział masowy 
chłopów nie zezwoliły władze. Po 
wiecu odbył się imponujący po- 


chód. Po południu odbyła się Aka. | Cer. 


demia w sali Tow. Muzycznego z 
bogatą częścią artystyczną, Za- 
galt ja tow. Maciejewski, przema- 
włał tow. Krygier. 


Krasnystaw 


Po 10 latach przerwy odbyła 
się tu po raz pierwszy Akademia 
Pierwszomajowa w gmachu kina 
„Polonia“, przy zapełnionej do 
ostatniego miejsca sali. 

Zagaił i przewodniczył tow. O- 
drzywolski, z ramienia CKW. prze 
niawiał tow. Roguski, a następnie 
tow. tow. Mazurkiewicz i Jarmuł. 

Śpiewał chór robotników rol- 


mych, który przybył piechotą z od- 
ległości 25 kłm. Okolicznościową 
ceklamację wypowiedział tow. Bak 
(mio 


'dszy) oraz grała orkiestra. 


W spercle czy w tańcu 
zawsze nieodzowny 
puder Sudoryn 
Ap. Kowalski usuwa 
niemiłą woń potu. 


dalej więc wznieśmy Śpiew... 


nak sprowokować; bojówki ende 
ckie zostały unieszkodliwione. 
Akademia wypadła pięknie, Prze« 
mawiał tow. Świerkosz, z Zarzą- 
lu Główn. ZZK, a w części artys- 
tycznej śpiewały chóry robotni: 
cze; odbyły się piękne zerówe 
deklamacje. 

Całość obchodu wypadła ia 
micie, 


Brześć 


Odbył się wiec w sali domu Z. 
Z. K., przy udziale 500 osób. Po 
przemówieniach tow. tow. Dudy í 
Pankonina, rezolucję uchwalono 
jednomyślnie. 

Po południu urządzono mecz 
piłki nożnej, w którym wziął udział 
klib ZZK. Ruch. 


Otwock 


Obecnych w pochodzie było 
2500 ludzi; na wiecu około 3 tysią- 
ce ludzi. Było dużo chłopów z se- 
kretarzem powiatowym Str. Ludo- 
wego, ob. Karbowskim na czele. 

Przemawiali im, PPS. — n 
Piszczałowski; im. Str. Ludowego 
ob. Karbowski; im. TUR-a tow. 
Ciara; im. Bundu — tow. Brom- 
berg; im. Poale Sjonu tow. Szulzę- 


Pochód odbył się w porządku I 
spokoju. 


Nowy Dwór 


Odbyło się wielkie zgromadze- 
nie w sali miejscowego kina. Lo- 
kał nie mógł pomieścić wszystkich 
przybyłych. 

Przemawiał tow. Ostrowski 4 
Warszawy. W wielu momentach 
przemówienia, zwłaszcza gdy mów. 
cz omawiał punkty rewolucji, do- 
tyczące zmiany ordynacji i no- 
wych wyborów do parlamentu — 
sala reagowała burzą oklasków. 

Grupa oenerowców usiłowała 
wedrzeć się do sali, a na kwestu- 
jącego przed kinem tow. Chojnac- 
kiego jeden bojówkarz rzucił się z 
nożem. 

Endeckich nożowników robotni 
cy szybko unieszkodliwili, 

Komitet PPS. w Nowym Dworze 
ostrzega że żadne ataki na robot- 
rików ze strony różnego rodzaju 
„falaagowców" nie przejdą im pła 


| Grójec 


Dzień 1-go Maja w r. b. był ob- 
chodzony b. uroczyście. 

O godzinie 13-ej wyruszył po- 
chód z przed lokalu Związku Zaw, 
Rob. Roln. Rz. P. w którym brały 
udział PPS., Zw. Zaw. Rob. Roln., 
Budowlanych, Dozorców Domo- 
wych, Małorolnych, oraz delegacja 
Stronnictwa Ludowego. 

Na czele pochodu szły 4 sztur- 
mówki, w pochodzie niesiono 4 
sztandary i 14 transparentów. Na 
Rynku odbył się wiec przy udzia- 
le kilku tysięcy słuchaczy. 

Nie wzięły udziału w pochodzie 
miejscowy „Bund“ i żydowskie 
Związki Zawodowe z powodu za- 
kazu ze strony Starostwa, nato- 
miast bardzo liczna była grupa 
chłopów z naszych związków i ze 
Str. Ludowego, z których wielu 
przybyło pieszo po 20 klm. 

Na wiecu przemawiali tow. tow. 
del. OKR. PPS. Budler, który je- 
dnocześnie odczytał rezolucję, przy 
jętą przez zgromadzonych oklaska 
mi. Przewodniczył tow. Sandur= 
skł. 


Oda ACER 


USUWAĆ 8E2 8 
it BE ZDÓWAOTNIA 


KLAWIOL 


„ AD.KOWALSKI” waAASŁAWA 


Ch'eb drożeje, zarobki spadaią|7 tei mąki chieba nie byłe.. 


biały, który dotychczas kosztował 
35 gr. względnie bochenek dwu- 
kilowy 70 gr., obecnie kosztuje| Niejaki Załma Menche, zamie- mąż jej kupił tę mąkę u kupca, 
375 gi. © bochenek dwukiłowy | szkały w Poddębicach, posiadał zapytała ich, czy mąka jest za- 
płacona, Na to Menche i jego to- 
wprowadze- | li-ym grudnia ub. roku syn jego,| warzysz odpowiedzieli, że „wszy- 


Na ostatniej 
gali 


DEKRETY GOSPODARCZE WE 
FRANCJI 

PARYŻ (PAT). — W dn. 2 b. 
m. podpisany został szereg dekre- 
tów, mających na celu zapocząt- 
kowanie dzieła odbudówy gospo 
darczej Francji. Dekrety te dadzą 
się podzielić na kilka grup. | 

Do grupy p.*:wszej należą zarzą 
dzenia, mające na celu popieranie 
produkcji, a w szczególności rw 
chn inwestycyjnego, w kierunku 
ożywienia budownictwa mieszka: 
niowego. W tym samym kierunku 
pójdzie akcja burzenia starych do 
mów. Dla poparcia imwestycyj 
przemysłowych przewidziane są 
ulgi podatkowe i eksportowe. Dal: 
sze dekrety popierają budownic 
two morskie oraz zwracają specjal- 
ną uwagę na popieranie rozwoju 


W wyniku akcji podjętej przez 
cech piekarzy u władz starością 
skich, został wprowadzony nowy 
cennik na chleb i bułki. 

Nowy cennik podwyższa ceny 
pieczywa. Chleb żytni pytlowy 
65 prac., który dotychczas kosz- 
tował 30 gr. kilo, | obecnie kosztu. 
je 32 gr. kilo, chleb ciemny 82,5 
proc., pozostał bez zmiany 25 gr. 
zà kilo, chleb razowy dotychczas 
27 groszy — obecnie 28 gr. kiło, 
bułki pszennej z 70 gr. na 75 gro- 
szy za kilo, chleb  pszenno-żytni 


75. gr. 
Równocześnie z 


__Str. 3 


Czy chcieli przekupić 


hurtownię maki i zboża. W dniu 


niem nowego cennika maksymai. | Gedalia udał się w towarzystwie 


nego Starostwo Grodzkie zarzą- 
dziio kontrolę miejsc sprzedaży i 
zastrzegło, że pobieranie względ- 
mie żądanie cen wyższych, od wy* 
znaczonych urzędowo cen maksy- 
malnych podlegać będzie karze. 


Moszka Laskowskiego do miesz- 
kania komendanta posterunku po- 
licji w Poddębicach i nie zastaw- 
szy go w domu, wręczyli jego żo- 
mie worek,- zawierający 50 kilo- 
gramów mąki. Żona komendan- 
ta posterunku, przypuszczając, że 


Nasza siła masowa i ich małe błazeństwa 


Dziś mając poza sobą 1 maje ła- dojrzećć istotnej prawdy, nie umie- 
twoudowodnić całej Polsce, że Łódź ją dojrzeć tego, w widzą dziś wszy- 
robotnicza jest „czerwoną”, że Łódź |scy ludzie woi, nie zamknięci w 


jest. proletariacka. 
Ileż było użerania, ileż prowoka- 
cyj? Ile zapełnionych szpalt w „O- 


rzemiosła. Osobny dekret zawiera rędowniku” i „Małym. Dzienniki” 


przepisy dla popierania turystyki 
we Francji. 

Grupę drugą stanowią dekrety, 
dotyczące organizacji pracy. Pro 


przeciw świętu pracy, przeciw 1-mu 
Majowi. 

Tak jakby sprzysięgły się wszel- 
kie złe moce, czyniąc wszystko, by 


blemy, objęte tą grupą, są nastę |zastraszyć, by mocą pokróżek od- 
pujące: nauczania fachowe i przy |ciągnąć rzesze robotnicze od udzia- 
gotowanie kadr wykwalifikowa: |łu w manifestacji. 

nych robotników, złagodzenie prze| „Mały' Dziennik* już w pierwszej 
pisów o A40-godzinnym tygodnia |połowie kwietnia rozpoczął kampa- 
pracy, organizacja bezpieczeństwa |nię przeciwmajową. Już w  pierw- 


pracy, ochrona krajowych rąk ro 
boczych. 


szych dniach kwietnia wszczął ak- 
cję proroczą, zapowiadając fiasko 


Do trzeciej grupy należą dekre- tegorocznego obchodu 1-go Maja. 


ty o organizacji i rozszerzeniu 


kre- | Oświadczenie sekretarza Łódzkić- 


dytu, Mają one na celu: rozszerze: |59 Okręgowego Komitetu Robotni- 


nie obrotu kredytowego w drodze 
nłatwicú natury fiekalnej, mobili 
zację kredytów dla finansowania 
yynku publicznego, ułatwienie go- 
spodarowania w drodze przymuso 
wcj akceptacji rat. 
Wreszcie ostatnia grupa dekr 


czego PPS. Wachowicza, iż pragnie 
niem mas robotniczych jest, by cały 
proletariat solidarnie i łącznie mani 
festował swe uczucia tęsknoty za 
„innym jutrem' za wolnością — za- 
kapturzony „Mały Dziennik“ wyko- 
rżystał i podał, że PPS. przewiduje 
faigko tegorocznego obchodu 1 dla- 


tów zmierza do stopniowego w 7 

ANS a ye tego zdąża by pochód odbył się wspól 
zdrowienia struktury budżetu OTAZ |nię z żydami, by przez mniejszości |rędownikowi”, piszącemu ©, „walą- 
do jego zrównoważenia. Ma to być | narodowe powiększyć liczebny stan |cych się czerwonych sztandarach", 
osiągnięte w drodze: ostrej kom |pochodu. 


troli przyznawania i wykorzysta: 
nia kredytów oraz wykonania bud 
żetu. Wprowadzenia wyjątkowej 
daniny. Wprowadzenia dodatko- 
wego podatku od zysków przedsię 
biorstw, pracnjących dli obrony 
narodowej. 


Wszystkie dekrety a0staną stop: |zdołali się przekonać o zdradach |Purżuazyjną, że w 
miowo opublikowane. poczynając |związków żółtych i Polskiej Pracy, |jowym udział brało 8 tysięcy robot- 


od dn. 3 b. m. 


MNIEJSZOŚCI W RUMUNII 


BUKARESZT (PAT). — Dyrek | pan 


murach klasztornych. 
Odpowiedzieliśmy, że wbrew wszel 

kim kłodom, rzucanym przez Teak- 

cję na szlaku pochodu ku  postępo- 


potędze ruchu klasowego "w Polsce? 
Czyż zakaz ten nie zadał kłamu „O- 


czyż zakaz ten nie potwierdził uja- 


Już przed dwoma tygodniami w |"nianego przez nas łgarstwa „Ma- 
jednym z artykułów w „Dzienniku |?50 Dziennika?" 


Ludowym" odpowiedzieliśmy na bzdu 


W roku nb. w dniu 1 Maja w kar 


ry braciszków niepokalanowskich. |"Ch szeregach partii i Zw. Klaso- 
Stwierdziitśmy, żę stały, każdomie- wych, kroczyło przez miasto 60 kil- 


sięczny napływ członków do związ- Ika tysięcy uczestników. 


ków klasowych, napływ tych, którzy 


Komunika- 
ty oflcjalne podawały wraz 3 prasą 
pochodzie 1 Ma- 


$ ten napływ zapewnia o tym, że na|inków. W tym roku znów mimo wy- 
KOMISARIAT DO SPRAW  |7%w Komisji Okr. Związków Zawo- 


dowych, wylegną na ulice w dniu 1 
dziewięciotysiączne masy ro- 
cze, by stworzyć potężny po- 


sja dla spraw mniejszości w mi: | hóg pod EA ałanź 
nisterstwie wyznań została prze: |spcjalizmu i ruchu kl 


mianowana dekretem na komisas 


W jednym tylko artykule odpowie 


eliminowania „Bundu”, w czym pra 
sa reakcyjna przewidywała zgóry 
fiasko, oficjalne komunikaty głosi- 
ły, że w pochodzie tegorocznym ti- 
dział brała 11 — 12 tysięcy osób, 
Pomijając „swoistą“ matematykę 


czynników oficjalnych, jednak stwier 


riat generalny dla spraw nmiejszo |azielismy tym, którzy w beznadziej- |dziły one, mimo niesprzyjających 
ści i włączona z dniem l maja do [nym swym zaślepieniu nie potrafią warunków, burzy | ulewy, 50 pro- 


, prezydium rady ministrów. Nowo: 


stworzony komisariat nadzorować | Apamemea 


będzie wykonywania zarządzeń 

prawnych i administracyjnych w | nizacyj młodzieżowych i przyspo 
sprawach mniejszościowych, koor | sobienia wójskowego. 

dynować wydawane zarządzenia w| ` Do zebranych przemawiał woje 
tym zakresie. Ponadto do zadań | woda dr. Grażyński, Chwilą mil- 
komisariatu należeć będą studia |czenią uczczono pamięć Marsaeł- 
nad zagadnieniem mniejszc'-i i| ka Józefa Piłsudskiego i poległych 
stawianie wniosków odpowiednim | powstańców. w 

otganom rządowym. Wszystkie OBRADY NACZELNEGO 
władze publiczne mają obowiazek KOMITETU WYKONAWCZEGO 
współpracy z <omisariatem dla, STRONNICTWA LUDOWEGO 


spraw mniejszości. 
Agencja Agrarna nadesłała nam 


ROCZNICA II POWSTANIA ; 
następujący komunikat: 
GÓRNOŚLĄSKIEGO Naczelny Komitei Wykonawczy 
KATOWICE (PAT). — 174ą w pełnym składzie obradował pod 


rocznicę wybuchu trzeciego po' przewodnictwem M. Rataja nad 
wstania Śląskiego obchodzono w obecną aktualną sytuacją polity- 
nocy z 2 na 3 bm. uroczyście tra: czną, nad którą przeprowadzono 
dycyjnym biwakiem powstańczym. |szczegółową dyskusję nie podej- 
Po godz. 22-ej wmaszerowały na | mując żadnych uchwał. Zgodnie z 
plac Marszałką Piłsudskiego w jtradycją powzięto uchwałę urzą- 
Katowicach, ozdobiony chorągwia: | dzenia Święta Ludowego w tym 
mi o barwach narodowych oraz |roku w pierwszy dzień Zielonych 
bogato  iluminowany, oddziały | Świąt w rozmiarach obchodów po 
Związku Powstańców Śląskich, | wiatowych. 
Młodzieży powstańczej, oraz orga: | Po zreferowaniu uchwał Głów- 


nej Komisji Gospodarczej przez 
wiceprezesa Mikołajczyka w spra- 
wach stosunku do zagadnień za- 
wodowo - rolniczych N. K. W. za- 
akceptował przedłożone uchwały. 

Wobec niepodjęcia uchwał w 
aktualnych sprawach politycz- 
nych należy przypuszczać, jak się 
dowiaduje Poiska Agencja Agrar- 
na, że w tej sprawie zabierza głos 
prasą partyjna. 


ZJAZD OKRĘGOWY 
STRONNICTWA LUDOWEGO 


Agencja Agrarna podaje: 

Nadzwyczajny zjazd wojewódz 
ki Stronnictwa Ludowego w War 
szawie w obecności 303 delega- 
tów po wysłuchaniu referatu prof. 
Piekatkiewicz powziął szereg re- 
zolucji w aktualnych sprawach 
politycznych, zwłaszcza, dotyczą- 
cych stosunku władz do Stronni- 
ctwa, zgłaszając jeszcze raz goto 
wość oddania się do dyspozycji 
N. K. W. Str. Lad. 


Dźwiękowy Kino-Teatr 


o żre 


Po raz pierwszy w Łodzi Wielki film awanturniczy z JOHNEM WAYNE 
królem ról bohaterskich p. t. 


„URANIA BUNT ZAŁOGI 


Cegielniana 2. 


Po. ptes seansów © godz, 4-€j p. p. 


goboty, niedziele i święta o g. 11-0j | HEBEI 


CAPITOL 


NADPROGRAM: Tygounik P. A. T. 
i kolorówka Walt Disney'a 


Ceny miejsc na wszystkie seanse 


` od 54 gr. 


Tel. 107-34, tac 
Najwi 


ększa atrakcja świata! 
LOT STRACEŃCÓW 


Dziś 


w potężnym filmie 
reż, Waltera Rubena 


1 zbuntowani ladzie. 


DIABELSKA ESKADRA 


w roli gł. RICHARD DIX 


Nowa wielka kreacja niezapomnianego 
„CZEMPA* bohatera filmu „VIVA VILLA” 


| nali się, 


centowy wzrost liczebności manife- 
stantów. ? 

Radzimy kłamcom zajrzeć do ofi- 
cjalnych zestawień, do urzędowych 
obliczeń i komunikatów, by przeko- 
że „nie walą się", jeno 
wzrastają, „płyną ponad trony“ czer 
wone sztandary, że o istotną prawdę 
rozbija się bełkot łgarzy i kłamców 
„narodowych“, 


|Kompromitacja „narodowej Łodzi 


Matematyka w.ogiem.. endecji 


Wczorajsza „manifestacja” Stron 
nictwa Narodowego wykazała 
znowu stopniowy spadek wpły- 
wów „narodowców” w Łodzi. 

W kilku punktach miasta doko- 
nywaliśmy dokładnych obliczeń. 
Oto obiektywne dane, ilustrujące 


„| kompromitację endecji na terenie 


Łodzi. 

W pochodzie, trwającym do 
kładnie 23 minuty, brało udział o- 
gółem 3094 osób, w tym męż- 
czyzn 1878, kobiet 734, dziecia- 
ków (ad lat 6 do 11—12) 482. 

Zaznaczyć należy, że Strormic- 
two Narodowe ściągnęło już do 
swego „imponującego* pochodu 
całą prowincję łódzką: Zgierz, Ale 
ksandrów, Konstantynów itd. je- 
sli więc odliczymy grupy zamiej- 
cowę, okaże się cała: ogromna" 
siłą Stronnictwa Narodowego w 
Łodzi... ' r 

Endecy, włdząc swą ogromną 
kompromitację,  rozciągnęk po- 
chód w niemożliwy sposób. Jed: 
na grupa kroczyła w odległości 10 
metrów za drugą. Następnie kro- 
czyło gęsiego trzech umundurowa 
nych „tnołojców* i wreszcie drob- 
nym kroczkiem czwórki rozkrzy- 
czanych dzieciaków, kobiet ł bo- 
jówkarzy. 

Warto też zauważyć, że bojów- 
ki endeckie kroczyły w umundu- 
rowaniu, a przecież za noszenie 
bluz niebieskich | krawatów zaa: 
resztówano w dniu 1 maja kiiku- 
dziesięciu członków milicji robot- 
niczej. : 

„Orędownik* po pochodzie 
t-majowym gorliwie denuncjował 


komendanta poli ii? 


stko w porządku'. Gdy po paru 
godzinach wrócił komendant po- 
sterunku, żona opowiedziała mu 
o wizycie gości. Ten odrazu się 
domyślił, że Menche usiłował. go 
przekupić, ponieważ nie dopusz- 
czał do skupu przezeń zboża U 0- 
kolicznych chłopów. . Komendant 
złożył zameldowanie swej wła- 
dzy zwierzchniej. W związku z 
tym wszyscy trzej póciągnięcj zo- 
stali do odpowiedzialności karnej 
za usiłowanie przekupienia funk- 
cjonariusza policji, 

W. dniu wczorajszym odpowla» 
dali oni przed Sądem Okręgowym 
w Łodzi. 

Oskarżeni tłumaczyli się, że do 
woreczka mąki załączony był ra- 
chunek. Komendant potwierdził 
to, ale oświadczył, że mąki nie za 
mawiał. 

Sąd z braku dowodów oskarżo- 
nych uniewinnił. 


PPS. za to, że w pochodzie brała 
udział grupa czerwonych harce- 
rzy a w pochodzie endeckim kro- 
czyły setki rozkrzyczanych dzie- 
ciaków, wykrzykujących hasła, 
jak „śmierć Żydom”, „precz z ma 
sonerią" i t. p W taki to spo- 
sób „narodwcy”* chcą wychowy- 
wać młodzież, Ciekawe, czy ktoś 
z uczestników pochodu, wliczają” 
już i „wodzów”, wie dokładnie, co 
to jest masoneria.., 

Grupa „Pracy Polskiej", rekla- 
mowana przez „narodowców*, ja- 
ko posiadająca ogromne wpływy 
wśród robotników łódzkich, ścią- 
gnęla pod swój transparent aż (!) 
189 osób, w tym 14 tramwajarzy 
1/56 straganiarzy. Widzimy więc, 
jakie to „ogromne“ wpływy” na 
zdradziecki .związeczek. A 
'Clskawe były hasła, rzucane 
przez krzykliwych „narodowców*. 
A wiąc: niech żyje Kowalski! 
Precz z Żydami! Niech żyje poli- 
cja narodowa! 

Jeden raz słyszeliśmy okrzyk 
rzucony przez mołojca z Inicjaty- 
wą: niech żyje  Dmowskil!.. 
Okrzyk ten pozostał bez echa. 

Publiczność, stojąca na chodni: 
ku w milczeniu obserwowała roz- 
krzyczany pochodzik endecki, 

Panowie endecy. Lepiej zrobi- 
libyście, siedząc w domu i nie po- 
kazując się na ulicy. W świetle 
dmia nikt o waszej potędze, roz- 
dmuchiwany przez waszą prasę, 
pryska jak bańka mydlana, 

Obliczono was wczoraj dokład- 
nie, Matematyka to wasz 
wróg największy.. 


Wróż astręczyciel xą do nierządv 


Do władz policyjnych wpłynęło 
w tych dniach zameldowanie kil- 


'ku młodych dziewcząt, które zo- 


stały zwabione do mieszkania Jó- 
zefy Marcinkowskiej zamieszkałej 
przy ul. Gdańskiej 85 pod preteks 
tem wróżenia z kart. W dniu 
wczorajszym do m'eszkania. Mar- 
cinkowskiej przybyła policja, któ- 
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Radio łódzkie 


ŚRODA, DN. 4 MAJA 1938 r. 

620 Gimnastyka. 6.40 Muzyka (pły 
ty). 7.00 Dziennik poranny. 7.15 Muzya 
ka (płyty). 8.00 Audycja dla szkół. 8.10 
Przerwa. 11.15 Aadycja dla szkół. 11.40 
Fragmenty z op. „Faust“. 11.57 Sygnał 
czasu i hejnał z Krakowa. 12.03 Audy- 
cja południowa. 13.00 Przerwa. 14.00 
Muzyka symfoniczna (płyty). 15.00 Li 
teratura przez mikrofon. dla wszystkich, 
15.10 Gra orkiestra Eugen. Wolffa (płye 
ty). 15.30 Wiadomości gospodarcze, 15.45 
Tieszkańcy tajgi i tundry — pogadanka, 
16.00 „Uczmy się mówić* — audycja, 
1615 Kancert orkiestry wojskowej. 16:50 
Pogedanka aktualna, 17.00 Polska siła 
zbrojna i P. O. W. na przełomie woj: 
ny — odczyt, 17.15 Współtzesna muzy 
ka francuska. 17.50 Przygotowanie mł 6» 
dzieży szkolne do rbrony kraju w Son 
wietach — odczyt. 18.00 Wiadomości 
sportowe. 18.15 W rytmie walca (płyty). 
18,40 Pogadanka Łódzkiej Rodziny Kae 
diowej. 18.55 Odczytanie programu. 19,00 
„Księżyc się pai“ — nowela Jerzego 
Botdana Rychlińskiego. 19.20 Zapom» 
niane piosenki W. Troszla i K. Kratze» 
ra, 19.35 „O działalności roztropnej* — 
mówić będzie prof. Tadeusz Kotarbiń* 
ski. 19.50 Pogadanka aktualna. 20.00 
Lekkie utworOy skrzypcowe. 20.30 Fe- 
lieton p. t. „Łódź w dziejach jednego 
pocisku“ Andrzeja Struga. 20.45 Dziere 
nik wieczorny. 20.55 Ptgtdanka aktu 
alna, 21.00 Konrert chopinowski. 21,45 
Kwadrans poetycki. 22.00, Konkurs Chó- 
rów Regionalnych. 22.35 Muzyka leklá 
w wyk. orkiestr dętych (płyty). 2250 
Ostatnie wiadomości. Przegląd -prasy i 
Komunikat meteorologiczny, 23,00 
zyka taneczna. 


Nocne dyżury aptek 


Nocy dzisiejszej dyżurują apteki: Sar 
dowska-Dancerowa, -Zgierskz _63,: W 
Gorszk«< wski, 11 Listopada 15, T. Kar 
lin, Piłendskiego 54, R. Rembieliński, 
Andrzeja 28, J. Chądzyńska, Piotrkow 
ska 165, E. Miller, Piotrkowska 46, G, 
Antoniewicz, P.bianicka 56, J, Unie 
szowski, Dąbrawska 248. . 


SPORT 

TUR NA CZELE MISTRZOSTW 

SZCZYPIORNIAWA. 

W kolejnej rozgrywóe o mistrzo* 
stwo szczypiormiaka kl. „A”, TUR 
zdobył na Ł, K. P. punkty walko* 
werem z powodu odmowy Tozpo- 
częcia gry przez drużynę fabrycze 
ną uważającą boisko zą nieńadające 
się do gry. choć sędzia był odmien- 
nego zdania. i U 

O prowadzeniu w tabeli zadecy* 
duje dzisiejszy mecz TUR-2 * 
ŁKS-em. 

Poza tym odbyły się mecze; J 

HKS-Zjednoczonę 7:6, ŁKS-Wma 
10:6,, Wima-Zjedroczenie: 7:3. Mecz 
IKP-HKS został przerwany, przy, 
stanie 0:8 dla IKP z powodu opusz= 
czenia boiska przez drużynę HKS 
niezadowołoną z orzeczeń sędziego, 


WŁÓKNIARZ OTRZYMA BOISKO 
GIER SPORTOWYCH 
R. KR. 8. „Włókniarz* ukończył 
już zaprawę gimnastyczną na salt 
1 przenosi swe treningi na boisko; 
W tym celu wykorzystał klub duży 
plac przy lokału (dom związkowy) 
na urządzenie boiska gier sporto 
wych. - wee 
WIMA BIJE HAKOAH 10:6 
Mecz bokserski drużyn Wimy 4 
Hakoahu przyniósł zwycięstwo Wi- 
mie w stosunku 10:6. MAJA - 
W piórkowej Cytrynowicz (m 
wygrał z Bednarkiem, w muszej 
Hauszpigiel (H) wygrał walkę wale 
kowerem z powodu niestawienia się 
przeciwnika w koguciej Piuta (W) 
pokonał Najmana, w piórkowej Ow- 
(W) zwyciężył Goldberga (H), 


« 
A 


sik 
ra w wyriku przeprowadzonego | waowiński (H) w lekkiej wygrał 


dochodzenia stwierdziła, że wla:' 
się 


ścicielka mieszkania trudni 
nierządem i czerpie z niego 
ski. 


zy- 


na punkty z Olejnikiem, w półśred= 
niej Szeffer (W) wygrał z Zysma* 
nem przez K. O. w II rundzię a Sa 


| wiński otrzymał punkty walkowe* 


Mieszkanie zostało „opieczęto- | „m z braku przeciwnika, Owczarek: 


wane, Marcinkowska zaś przeka- 
zana została do dyspozycji sę- 
dziego śledczego. 


Wybryki młody”h paniczyków 
Nieudana próba zgwałcenia pracownicy 


Brandla Majzeł zatrudniona w |obaj gorący młodzieńcy zostali 
charakterze służącej u -rodziny | zatrzymani. 


Feldon przy ul. Magistrackiej 25, 
zameldówała w dniu wczorajszym 
w policji, że będąc sama w mic- 
szkaniu, została  napastowańna 
przez dwóch -synów jej pracodaw 
ców, którzy usiłowali dokonać 
na niej gwałtu. 
Napastowana wszczęła alarm, 


nia sędziego śledczego ~Il! rejonu 
co" 


WAŁACH rere 


Obłęd antysemicki 
w Wiedniu 


W Wiedniu otrzymaii wypowie 
dzenie wszyscy redaktorowie Ży- 


'struktorskie, dobre zdrowie; 
'od lat 19 do 26. 


(W) pokonał Jabłońskiego. 

KURS PRZODOWNIKÓW 
LEKKOATLETYCZNYCH 
Okręgowy Urząd W. F. organi= 
zuje w dniach od 16 majas do 4: 
czerwca B-tygodniowy ‘kurs ` dis 


przodowników lekkoatletycznych. ` 


Wymagane są: kwalifikacje ine 
wiek 


Uczestnicy kursu otrzymują bez- 
płatną kwaterę i utrzymanie. Zgło* 
szenia przyjmuje sekretariat Ł. o. 
ZLA. 


„MŁODZI IDĄ" 


dzi, pracujący jeszcze w redak- |; rasowy miod ch 
który zwabił sąsiadów. Z polece-|cjach pism wiedeńskich. 10 organ p y 


robotników i chłopów 


„GROŻNY BLL” == 


Pełen emocji 1 sensscji dramat, lud . 
zi wyjętych z pod prawa. 


Na marginesie krzywdy artysty 


W końcu marca r. b. miała się 
odbyć w salonach Instytutu Pro- 
pagandy Sztuki w Warszawie 
wystawa prac graficznych młode- 
go grafika Bronisława Linkego, 
Czytelnicy pism demokratycznych 
zainteresowani byli szczególnie 
zapowiedzianą wystawą. Wielki, 
oryginalny talent Linkego: jest im 
dobrze znany i jest przez nich ce- 
niony nie od dzisiaj, gdyż prace 
tego artysty, zawsze żywe, zawsze 
łętniące rytmem aktualności prze 
mawiają specjalnie silnie wydoe 
byciem ostrych, krzyczących kon- 
trastów społecznych, przemawiają 
swoją — mówiąc najprościej — 
prawdą klasową, 

Zarząd 1.P.S, wyraził swą zgo+ 
dę na urządzenie wystawy, arty- 
ście polecono sprowadzić obrazy, 
opatrzono je nalepkami i... zda- 
wato się, że wszystko jest zała- 
twione., Niestety. W tymże samym 
1.P.S$, urzęduje „ciało* o większ%j 
władzy, niż władza Zarządu, mia 
nowicie t. zw, Komitet, I ten oto 
Komitet obejrzał pół setki spro- 
wadzorych przez artystę obrazów 
(opatrzonych już przez Zarząd, 
jako się rzekło, nalepkami wysta- 
wowymi) poczym na trzy dni 
przed terminem otwarcia wystawy 
orzekł, że 
PONIEWAŻ WYSTAWA DO- 
STĘPNA BĘDZIE DLA. MŁO- 

DZIEŻY, 


przeto organizatorzy muszą z ża» 
tem unieważnić decyzję Zarządu 
EPS. 

Wystawa się nie odbyła. 

Artyście nia zaproponowano 
żadnej formy kompromisu, nie za 
żądano usunięcia ani jednego 
z obrazów. Po prostu zrezygno- 
wano od jednego zamachu z ca- 
tości. Pikantnym szczegółem jest 
fo, że około 75 proc. eksponatów 
stanowił cykl p. t. „Śląsk*, wyko* 
nany przez artystę z zasiłku Fun- 
duszy Kultury Narodowej i sty- 
pendium Ministerstwa Oświaty, 
Obie że instytucje uznały za mož- 
liwe udzielenie poparcia zdolne- 
mu artyście, nie poparła go na- 
tomiast instytucja specjalnie po- 
święcona  popieraniu sztuk pla. 
stycznych... 

es 


Cóż to takiego zawierają owe 


obrazy Linkego, że troskliwi opie» 
kunowie młodzieży nie mieli od- 
wagi udostępnić ich szerszej pu- 
bliczności? 

Czegóź to nie wolno pokazywać 
młodzieży, której nikt dotąd nie 
zabronił czytywania brukowych 
świstków żydożerczych i przyglą- 
dania się masakrowaniu bezbron= 
nych koleżanek i kolegów? 

Rzućmy tedy okiem chociażby 
na cykl „Śląsk*, jako najważniej 
szą część niedoszłej do skutku 
wystawy. 

Wystarczy przejrzeć parę obra- 
zów z tej serii aby zrozumieć, że 
Linke jest malarzem, który w Świe 
cie, otaczającym widza, dostrze- 
ga najgłębszą prawdę, prawdę 
klasową, prawdę okrutną. Dlatego 
jego obrazy są okrutne ale praw- 
dziwe. Patrząc na nie człowiek 
chce zawołać: „tak, to prawdal 
tak właśnie jest w istocie!" 

Bo proszę. Kapitalny obraz 
„Sortownia”. Właściciel kopalni 
węgla będzie oczywiście twierdził, 
że w jego zakładzie górnicy sor- 
tują węgiel na różne rodzaje. Ale 
górnik wie, że jest całkiem prze- 
ciwnie — fo węgiel sortuje ludzi. 
Górnik zużyty idzie na szmelc, 
pozostaje „w obiegu“ 
którego jeszcze można eksploato- 
wać, ale po pewnym czasie węgici 
i jego wysortuje. Tej . prawdzie 
daje artysta wyraz w sposób ale- 
goryczny, ale bijący w oczy Wwy- 
razistością i prostotą pomysłu. 

Podobnie w obrazie „Złom“ 
przedstawiającym kupę zużytego 
żelastwa, eksploatowanego przez 
hutę. Otóż Linke: znów, zgodnie 
z prawdą, pokazuje, że to nie ro- 
botnik wyrzuca na „złom żela- 
stwo, tylko ono — najważniejsze 
dła właściciela huty — odrzuca 
do odpadków zużytego już robot- 
nika, A czy jest inaczej? To nie 
artysty wina, że prawda jest taka 
a nie inna, 

Śląsk ze swoimi bieda-szybami 
i bieda-ludźmi wstrząsnął artystą 
do głębi. Trzeba mu poczytywać 
za wielką zasługę i dowód wyso- 
kiego kunsztu, že potrafił ten 
wstrząs przelać w swoje dzieła 
sztuki. Nie jego jest winą ciężkie 


tomiast zasługą jest, że nie chce |czebnego polskiej floty handlowej |nasza flota handlowa wykazuje sta | 
o | lecz powolny wzrost liczby stat | 


| 


tylko ten, | 


pięknych cyfr produkcji — nie 
jest jeszcze Śląskiem pełnym, 
prawdziwym. Dopiero obraz „Sta 
tystyka produkcji“ Linkego, poda. 
jaca cyfry statwstyczne, na tle za- 
sypanych węgiem górników, od- 
daje wiernie prawdę. 

l tak jest z każdym obrazem 
ż tej serii, która zajmie zaszczyt- 
ne miejsce w grafice polskiej. 
Każde zjawisko w fabryce czy 
kopalni widzi Linke tak jak je do- 
strzega robotnik lub górnik. 

Czy to poznanie wielkiego prze» 
mysłu od strony niedoli robotni 
czej jest grożne lub chociażby 
tylko niepożądane dla dzisiejszej 


młodzieży polskiej? 
Ośmielę się wyrazić zdanie 
przeciwne, 
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Australia pozostanie pustynią 


klamać. Śląsk — las kominów «| Caly tem kontynent nie może podobno pomieścić 20 milionów ludzi 


„Manchester Guardian“ omawia 
zagadnienie imigracji do Austra- 
lii. 

Punktem wyjściowym artykułu 
są oswiadczenia członków rządu i 
wysokich osobistości australij- 
skich, którzy opowiadają się za i- 
migracją do Australii, potrzebną, 
ich zdaniem, do ekonomicznego 
rozwoju kraju oraz jego obrony. 
Niektórzy posuwają się tak dale- 
ko, że uważają za potrzebne zwię 
kszyć zaludnienie kraju do liczby 
20 miliońów przy pomocy "energi- 
cznej polityki imigracyjnej. 

Natomiast Australijski Naukowy 
Instytut Polityczny wydał serię 
prac, polemizujących z głosami 
domagającymi się imigracji i do 
tej opinii nawiązuje autor cytowa- 


WIKTOR GROSZ. |nego artykułu. Twierdzi on przede 


An nnn) | 
Obrazek z polskiego Meranu 
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| 


Kwitnący krzew morelowy w Zaleszczykach 


. 


posiadamy już 106 statków 


Główny Urząd Statystyczny o- jna przestrzeni ostatnich czterech 
życie górnika śląskiego, jego na- |pracował dane, dotyczące stanu li. |lat. Jak wynika z tego zestawienia, 


Singapore — najpotężniejsza baza morska świata 


iNowe Książki 


"Jean Giono. JAN BŁĘKITNY, 
powieść. Renaissance, Warszawa, 

Giono jest piewcą ziemi, przy- 
rody, żywiołu. Ta zgodna opinia 
krytyków i recenzentów jego dzieł 
wymaga jednak zastrzeżenia. 
Możnaby bowiem przypuszczać, 
że w twórczości swej o tak „na- 
turalistycznym* nastawieniu do 
prowadza Giono do rozpłynięcia 
się człowieka w żywiole. Takby 
się w istocie działo, gdyby przy- 
roda Giona nie była tak, jak jest 
uczłowieczona, gdyby nie nabra. 
ła cech ludzkich. Trudno wobec 
tego rozstrzygnąć, czy  Giono 
zbliża człowieka do przyrody, czy 
przyrodę do człowieka, Zasianów 
my się nad takim obrazem z „Ja- 
na błękitnego”. 

„Wzgórza dawały znak ży- 
cia, jak kot, tak się ocierały o 
wioskę całym swoim „zaludnie- 
„niem "asów, sokolików, sów, 
puszczyków, borsuków, dzików 
~i myszy polnych..." 

Przenośnia dającą taki obraz, 
jak gdyby wzgórza ocierały się 
iak kot o wioskę ma, rzecz jasna, 
na celu tym mocniejsze podkreśle- 


nie ścisłej łączności człowieka z 
żywiołem. Daleko do tego, by czło 
wiek siał się kompietnym panem 
żywiołu. Przecież to co nas ota 
cza — to nie tylko obraz naszych 
umysłów, nad którym moglibyśmy 
zapanować, ale to „byt, pastwiska 
naszych umysłów, rzeczywistość 
solidna i mocna, która nie potrze- 
bowała nas do swojej egzysten- 
cji...* 

Człowiek Giona po uszy zanu- 
rzony jest w żywiole. Rodząca się 
w młodym chłopcu — bohaterze 
opowieści miłość — wyraża się 
symbolami przyrody. Mówi prze 
cież Giono o gałęziach „splecio- 
nych ramion, ziączonych i zetknię 
tych brzuchów*. Mówi przecież o 
tym, że dorastający chłopak, gdy 
już nie należy do świata dzieci, 
gdy już odczuwa swą wagę ns 
ziemi — czuje ciężar ziemi, a na 
wet niebo nie porywa go do wzlo 
tu, Przeciwnie — kładzie się na 
nim ciężarem. Ale przecież czło- 
wiek jest nie tylko mechanizmem, 
który — powiedzmy — zarabia 
trzydzieści franków miesięcznie, 
co starczy ma ziemniaki.. Jest 


— >s <= 


jeszcze druga część, 
która nazywa się „Jaś - Błękitny“, 
która zna swą egzałtację i swe u- 


nietykaina, 


pojenia.. Czy właśnie znajduje 
je przez zanurzenie się w żywio- 
le.. Takby się zdawało. Zdawało 
by się, że Giano jest piewcą in 
stynktu życiowego, jako łącznika 
człowieka z przyrodą. 

Czyż jednak kuliura ludzka nie 
polega na świadomym  przeżwy- 
ciężeniu ślepego instynktu, zapa 
nowaniu nad żywiołem? 

Czy istotnie Giano  bezapela 
cyjnie osądza ten wysiłek, kreśląc 
obraz lkara, który zabił tysiąc 
kogutów, i tysiąc kur, pozabijał 
orły, żeby się poobiepiać puchem 
i wzlecieć na skrzydłach ptasich? 
Czy upadek Ikara, to symbol wła: 
dzy ziemi nad człowiekiem? 

Oczywiście, nie chodzi tu o nie 
przewidzenie, że... nie nastąpi roz 
wój lotnictwa. Ojciec Jasia wie 
nie tylko o upadku Ikara. Czyta 
w gazecie, że Amerykanin wzle 
ciał na 50 metrów. Przewiduje, że 
będzie pięćset i pięć tysięcy. Tyl- 
ka, że — mawet lot na księżyc, 
jak powiada stary marzyciel Odri 
pana — nic nie zmieni. 

A więc jednak fatalizm władzy 
żywiodu jest nieprzełamany? Otóż 


ków. Gdy w r. 1935 posiadaliśmy 
ogółem 86 statków, w 1936 r. — 
89, w roku ubiegłym nasza flota 
zwiększyia się do 96 statków, zaś 
w roku bieżącym dysponujemy już 
106 jednostkami. 

Z ogólnej liczby statków handlo 
wych przypada 50 jednostek na 
statki parowe, 44 na motorowe 0- 
raz 12 statków bez napędu mecha- 
nicznego. Łączny tonaż > statków 
wynosi 99.408 ton, przy.czym - 38 
statków posiada pojemność- do 
100 ton, 36 okrętów od 101 do 
500 ton, 5 statków od 501 do 1000 
ton. 15 od 1001 do 2000 t, 6 od 
2001 do 3000, 1 od 3.001 do 5.000 
t, 3 od 4.001. do 10.000-ton, wresz 
cie 2 statki mają pojemność po- 
wyżej 10.000 ton. 


Giono mie. jest konsekwentnym 
piewcą punowania ślepego instynk 
tu. Przecież i ojciec Jasia, stary 
szewc-anarchisia pragnąłby zisz- 
czenia porządku, opariego na za 
sadach sprawiedliwości. I niezby: 
oboo brzmią dlań-słowa Odripano. 


„Dopóki odkrycia dotyczą 
mechaniki, a nie miłości, nie 
osiągniemy szczęścia..." 


Ta miłość to już chyba nie 
„oblicze na murze“; Anna, Ra- 
chela i „dziewczyna piźmowa'* -— 
to miłość — potęga, którą czło 
wiek przeciwstawia ślepemu pa: 
nowaniu żywiołu. Obawiamy się 
tylko, że ostatniej konsekwencji 
Giono nie wyprowadza.. jakkol- 
wiek zna i opiewa ów wielki bój, 
który człowiek wydał przyrodzie, 
a któremu na imię Praca. Na dar- 
mo ziemia broni się burzami, pio 
runami... Nazajutrz z tym więk- 
szą pasją jest masakrowana. 
Czlowiek 
drugie — władcy ziemi, 
bodaj właściwsze. 

Książka doprawdy godna czy 
tania. I godna przemyślenia. 
Przekład — poprawny. 


oblicze 


(b.) 


s En" N 
Gdbito w drukarni Sp, Nakładowo - 


ujawnia swoje oblicze 


wszystkim, że gleba Australii, na- 
wet poza obszarami pustynnymi, 
zajmującymi blisko połowę tego 
kontygentu, nie jest bardzo uro- 
dzajna, gdyż w przeciwnym razie, 
zdaniem autora, terytoria te były- 
by zaludnione już od stuleci, tak, 
jak naprzykład wyspa Jawa. Wa- 
runki klimatyczne w Australii, zda 
niem autora, nie wytrzymują poró 
wnania z klimatem Ameryki Pół- 
nocnej — typowym krajem osad- 
nictwa białego. Co więcej podnie- 
sienie liczby ludności nie przyczy- 
ni się do zwiększenia obronności 
kraju, gdyż liczebność wojska nie 
mia znaczenia, jeżeli wojsko nie 
jest odpowiednio wyekwipowane. 

W dalszym ciągu swego arty- 
kułu autor polemizuje z poglądem, 
jakoby imigracja miała przyczynić 
się do rozwoju ekonomicznego kra 
Stary 


Wprowadzone przez 


świat restrykcje  przywozowe 
wskazywały na to, że surowce wy 
twarzane w Australii, jak zboże, 
mięso i wełna, nie cieszą się już 
takim popytem, jak dawniej. Tym 
samym więc musiała się zmniej- 
szyć imigracja, gdyż nie ma obe- 
cnie potrzeby wytwarzania więk- 
szych ilości surowców, 


Sytuacja ekonomiczna Australii, 
mimo zaniku imigracji, w ostat- 
nich łatach znacznie się poprawiła, 
czego dowodem mógłby być fakt, 
że rząd australijski począwszy od 
1931 r. zaprzestał zaciągania po- 
życzek na rynku londyńskim. 


Na zakończenie autor artykułu 
wyraża opinię, że jeżeli istnieją 
na kontynencie australijskim wiel- 
kie obszary, to istnieją również 
ważne powody natury geograficz- 
nej i ekonomicznej, ażeby obsza- 
ry te pozostały puste. 


Sprawy spółdzielcze 


ZJAZD SPÓŁDZIELNI 
KOLEJARZY. 
W dniu 8 maja r. b. o godzinie 
| 9-tej rano, w sali konferencyjnej Z. 
iZ. K. w Warszawie, przy ul, Czerwo 
| nego Krzyża Nr. 20, odbędzie się XX 
Zjazd Przedstawicieli K. 8. 8. K. 
i ZWIĄZEK „SPOŁEM“ 
W BIELSKU W NOWYM LOKALU 
Dnia 24 kwietnia b. r. odbyła się 

w Bielsku, przy ul. Długiej 19, u- 

roczystość otwarcia nowych biur i 

magazynów miejscowego Oddziału 
| „Społem“ Związku Spółdzielni Spo- 
żywców R. P. 

Po powyższej uroczystości odbył 
się doroczny zjazd przedstawicieli 
spółdzielni spożywców z terenu po- 
wiatów: bielskiego, bialskiego, cie- 
szyńskiego i żywieckiego. Z refera- 
tów, które zostały wygłoszone na 
zjeździe oraz z Gyskusji wynika, że 
ispółdzielczość spożywców zarówno 
w całym kraju jak i na tutejszym 
terenie wykazuje stały rozwój zwła- 
szeża w pow. żywieckim. Ogółem w 
okręgu działalności Oddziału istnie- 
je 86 sklepów spółdzielczych. Sprze- 
dano różnych towarów w 1937 roku 
za sumę przeszło pięć milionów zło- 

DROŻDŻOWNIA W KIELCACH. 

Rosnące od wielu lat zapotrzebo- 
wanie na drożdże w sklepach spól- 
dzielczych spowodowało Konieczność 
uruchomienia własnej  drożdźowni 
Związku „Społem“. Dnia 14 kwiet- 
nia r. b. Ministerstwo przychyliło 
się do petycji Związku „Społem*, u- 
dzielając koncesji na otwarcie droż- 
dżowni na terenie ©. O. P., wobec 
czego Związek przystępuje óbecnie 
do uruchomienia wytwórni drożdży 
w Kielcach. 

FABRYKA PRZEROBU WEŁNY. 

W dążeniu de uprzemysłowienia 
powiatu piotrkowskiego, wydział po 
wiatowy oraz miejscowe organizacje 
rolnicze zorganizowały w Wolborzu 
pod Piotrkowem spółdzielnię przero 
bu wełny pod nazwą „Runo“, Już 
obecnie spółdzielnia liczy 500 człon- 
ków, a w tej liczbie niektóre zarzą- 
dy gminne, gromady wiejskie, kół- 
ka rolnicze, kasy Stefczyka, 1 koła 
młodzieży wiejskiej. 

Oo ZBĘDNĄ KONKURENCJĘ. 

Pomiędzy Centralnym Towarzyst- 
wem Organizacyj i Kółek Rolni- 
czych — z jednej strony, a Zwiąż- 
kiem Spółdzielni Spożywców „Spo- 


Jeden z mieszkańców Pilzna w 


Pływanie „na sucho” 


" — z drugiej, zawarta zostanie 
w niedługim czasie specjalna umo- 
wa w sprawie zakładania na wst 
spółdzielni spożywców. 

Chodzi o to, by Kółka Rolnicze 
nie tworzyły same sklepów spo- 
żywczych i to o typie handlu pry=. 
watnego, lecz w porozumieniu za 
„Społem'* i na zasadach spółdziel- 
czych. 


2 Filharmonii 


w Warszawie 


GEORGESCO — CASADESUS, 

P. Georgesco prowadził siódmą 
symfonię Beethovena. Na długo soi 
stanie ona w pamięci słuchacza, == 
Rytm genialnie uplastyczniony praes 
Beethovena w ostatnich częściach 
znalazł godnego siebie tłumacza. 
Zwracały uwsgę wyjątkowo piękne 
piana orkiestry w wolnej części sym 
fonii, głównym tematem przypomi= 
nającej popularne „Z dymem poża- 
rów", 


Dwie nowości polskia pokazał dy 
rygent, Buitę A. Wieniawskiego „Wa 
kacje Ninki* (trzy fragmenty) ino- 
wy utwór symfoniczny Palestra. U 
Palestra łatwo było stwierdzić po- 
stęp, wyłącznie technicznej, bynaj- 
mniej nie muzycznej natury. Środki 
orkiestry rosną ale w tematach — 
chaos, „Wakacje Ninki* zapowiada- 
ją mniej niż dotrzymują. Spodziewą 
my się nastroju żartobliwego poty- 
tule, a otrzymujemy efektowną, po 
ważną suitę, w której „tańce w kar- 
czmie* posiadają nie tylko dobrą 
instrumentację ale również zajmu- 
jącą, pełną nerwu tanecznego muzy, 
kę. Nowej kompozycji można auto- 
rowi gratulować, 

P, Casadesus jako solista wniósł 
w ubiegły piątek wiele właściwego 
sobie temperamentu wirtuozowskie- 
go. Nie bardzo godził on się ze sty- 
lem beethovenowskim (koncert Es- 
dur). W koncercie na lewą rękę Ra- 
vela był już bardziej na swoim miej 
scu. Środki pianistyczne Casadesu= 
są są tak wielkie, jego możliwości 
tak szerokie, że: od Beethovena w 
jego wykonaniu mamy prawo spo- 
dziewać się wiele, Może wypadko< 
wo zresztą utwór beethovenowski 
mniej niż zwykle udał się znakomi= 
temu pianiście, B. O. 


TYP PIENA, 


Czechosłowacji opatentował pomy- 


słowy wynalazek, służący do nauki pływania. Konstrukcja tego apa- 


ratu polega na tym, że poszczególne jego części są ruchome, 


co po- 


zwala uczącemu się pływać na wykonywanie „na sucho“ wszelkich i 
dentycznych ruchów, jakieby musiał wykonać w wodzie. Praktyczne 
zastosowanie „aparatu do pływania", który reprodukujemy na zdjęciu 


będzie niewątpliwie szerokie, 


"Wydawniczej „Robotnik”, Warszawa, Warecka 7. 


